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r o z p r a w a 
między rządem i sejmem rozpocznie się w dniu dzisiejszym. 

Premjer Bartel sonduje nastroje klubów opozycyjnych. 
Spraw. parj. „II. Republiki" telefonu

je: 
Komisja konstytucyjna przystąpiła do 

trzeciego czytnia projektu zmiany kon
stytucji. 

Wbrew zapewnieniom, że rzecz Jest 
czysto formalna i skończy sie bardzo 
prędko, zaraz przy art- I rozpętała się 
dyskusja, w której przedstawiciele roz
maitych ugrupowań kolejno radzą 1 pro* 
szą o skreślenia pojedynczych słów lub 
zwrotów j zdań, tak, że gdyby to wszyst 
ko uchwalono —• z art. I-go nlcby nie 
zostało. 

Z drugiej strony wysunęły się propo
zycje, ażeby to J tamto dodać. 

Np. pos. Kiernik domaga się pełno

mocnictw w zakresie kultury rolne] 1 
wprowadzenia w życie ustawy o refor
mie rolnej uregulowania serwitutów i 
komasacji. 

Minister Makowski gdzie może, pole
mizuje — gdzie może zgadza się na ten 
lub ów dodatek, na to lub owo skreślę-
nie, 

W rezultacie ustawa została uchwało 
na. 

Sejm przystąpi 'dzisiaj do drugiego 
czytania projektu ustawy (o zmianie kon 
stytucji oraz projektu ustawy o pełno
mocnictwach. 

W związku z tem szereg klubów poseł 
skich, Jak „Wyzwolenie", stronnictwo 
chłopskie, ZLN, „Piast", Koło żydow
skie, obradował wczoraj nad ustosunko 

wanlem się do powyższych projektów 
na plenum sejmu. 

Decydujących uchwał nie powzięto, 
Jedne kluby, jak „Wyzwolenie", Stron 

nlctwo chłopskie l „Piast" odłożyły swe 
decyzje, do dnia dzisiejszego, natomiast 
ZLN uchwały swe przemilczał, l nie po
dał do wiadomości publicznej-

Co się tyczy obrad „Wyzwolenia" 
to wiadomo, że klub ten do obu projek 
tów zgłosi jeszcze kilka poprawek. 

Również i rząd przygotowuje się do 
stoczenia walki na plenum sejmu. 
Premjer Bartel odbył długą konferencję 
z marszałkiem Ratajem podczas której 
poddano gruntowne) dyskusji szanse 
przejścia projektów rządowych na ple
num. 

Po konferencji premjer rozpoczął 
narady z klubami, które dotychczas zaj
mowały naogół stanowisko opozycyjne 
wobec polityki rządu, a więc premjer 
rozmawiał kolejno z przedstawicielami 
PPS, Stronnictwa chłopskiego, „Koła ży 
dowskiego", i reprezentantami klubu nie 
mieckiego. 

Dziś premjer Bartel przyjmie prezy-
djum „Wyzwolenia" 1 reprezentantowi 
mniejszośoi słowiańskich'. 

W kolach sejmowych' mówiono, że 
premjer Bartel ma zabrać głos na ple
num w nadchodzący poniedziałek. 

Szef rządu omówi przedłożone pro
jekty ustaw, a pozatem przedstawi obec 
na sytuacje państwa. 

Zwiększony podatek 
od zmniejszonego 

obrotu. 
Nlelog3csno£<, k tó ra powinna 

by< u s u n i ę t a . 

Z Warszawy donoszą: 
Senacka komisja skarbowo-budżeto-

wa pod przewodnictwem sen. Adelmana 
dokonała rozdziału referatów. 

Poza porządkiem dziennym przewód 
tuczący komisji, sen. Adelman, poruszył 
kwestję zaliczek na podatek obrotowy, 
pobieranych przez urzędy skarbowe w 
wysokości sumy podatku, zapłaconej w 
roku ubiegłym, powiększone] o 10 proc. 

Sen. Adelman zwrócił uwagę, że ścią 
ganię podatku w tej wysokości jest 
krzywdzące dla płatników, gdyż obrót 
w stosunku do r. ubiegłego zmniejszył 
się od 40 do 50 proc. 

Reorganizacja admini
stracji 

Jest p r z e d m i o t e m narad 
VJ min . spr. w e w n . 

Warszaw;!:! kor. „Republiki" tdefo-
mtje: 

Wczoraj odbyła się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych rarada w sprawie 
reorganizacji admin'strpcji ped przewód 
nictwem mimlstra Młodz anowskiego. 

Omawiano sprawę rozporządzenia ra 
dy ministrów o zasadach organizacji mi
nisterstw. 

Walka górników angielskich o płace. 
Związki zawodowe wszelkimi środkami poprą 

strej kujący ch. 
Londyn, 15 lipca. 

Rada generalna związków zawodo
wych zdecydowana Jest wywrzeć presję 
na strajkujących robotników w przemy
śle górniczym i doprowadzić do zgody 
między nimi a przedsiębiorcami, wlaści 
cielaml kopalń. 

W tym celu rada generalna zwołała 
na dziś posiedzenie, na które zaprosiła 
przedstawicieli związków górniczych, 
przedstawiając im, Ile szkód i strat po
ciąga za sobą przewlekły strajk, oraz 
nędzę, panującą wśród rodzin strajkują
cych robotników, których ilość wynosi 
obecnie 1.065.000. 

Londyn, 15 lipca. 
Baldwin zapowredział dziś oficjalnie 

w Izbie gmiin, dż w dniu 5 października 
odbędzie się w Londynie wielka konfe
rencja wszystkich państw Imperium bry 
tyjsklego. 

Konferencja ta będzie niezwykle 'inte
resującą, gdyż podniesione na niej będą 

sprawy dążenia do usamodzielnienia się 
niektórych części Imperium, oraz usto
sunkowanie się Anglji do ligi narodów. 

Londyn, 15 lipca. 
Po zakończeniu konferencji z radą ge 

neralną Trade Unionów 1 komitetem wy 
konawczym górników, ogłoszony został 
komunikat treści następujące]: 

Konferencja miała na celu rozpatrze
nie sprawy, związane] ze strajkiem wę
glowym. Związki górnicze zdały wy
czerpujące sprawozdanie z położenia, 
zaś rada generalna postanowiła poprzeć 
górników wszelkimi środkami 1 zebrać 
potrzebne do dalsze] walki fundusze. 

Dalszy ciąg konferencji został odło
żony, aby dać możność obu stronom za
stanowienia się nad tem, jakie kroki na
leży przedsięwziąć w dalszym ciągu. 

-JO- . -

Trzeba uspokoić Bułgarię! 
Rumunja stara się pozyskać Grecję dla wspólnej akcji 

Pół dnia na szubienicy 
wisia ły t rupy spiskowców 

w Smyrnie , 

Paryż. 15 lipca. 
Z Konstatnynopola donoszą, iż egze

kucja 13 oskarżonych o zamach na Ke-
mala Paszę odbyła sie w Smyrnie w 
tem miejscu, gdzie sprzyslężenl założyli 
organizację spiskową. 

Egzekucja odbyła się publicznie przez 
powieszenie-

W roli kata występował cygan. 
Oskarżeni umierali spokojnie. Ciała 

ich pozostawały pół dnia na szubieni
cach, poczem były oddane rodzinom. 

Ateny, 15 lipca. [ 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Poseł rumuński Raskano został dzi
siaj po raz drugi przyjęty przez gen. 
Pangalosa, a następnie przez ministra 
spraw zagranicznych Rufosa. 

Donoszą, że poseł Raskano ma Jutro 
wyjechać do Bukaresztu. 

Dzienniki sądzą, że przedmiotem 
konferencji z posłem rumuńskim była 
sprawa podjęcia akcji przeciwko Buł
garii. 
f Bukareszt, 15 lipca. 

Przeciwko bandom wysłano na gra
nicę silne oddziały wojska i żandarmerii 

W Alfar, nad granicą rumuńską znaj 
duje się banda, którą dowodzi podobno 
przywódca komitadżów i macedousk 
terorysta, Bazyli Teodorów. Banda ta 
Uczy około 600 osób. 

Blałogród, 15 lipca. 
„Prawda" donosi, że rząd jugosło

wiański zamierza przedsięwziąć w So
fii kroki dyplomatyczne z powodu za
mordowania dziennikarza serbskiego 
Hadżl Popowicza. 

Popowicz został zamordowany 
przez członków tajnego związku, znaj
dującego się pod kierownictwem bul-
garsko-macedońsklego komitetu. 

W związku z tą informacją oficjalny 
organ rządowy „Samouprawa" pisze: 
Bułgaria jest nlebezpiecznem ogniskiem 
niepokojów na Bałkanach. Rząd jugo
słowiański nie może pozostawiać życia 
swych obywateli na pastwę zbrodni
czych organizacji Bułgarji. 

Postanowienie rządu jugosłowiań
skiego co do obrony interesów swych 
obywateli jest niezłomne, pomimo wzglę 
dów na dążenia Europy do utrzymania 
pokoju. 

Ostra głodówka 
Prezydent Rzpl l te l u ł a s k a w i ł 

redaktora „P ługa" . 

Kraków, 15 lipca, 
(Telefonem od nasz. koresp.J, 

Przed 4-ema dniami wybuchła w 
więzieniu w Wiśniczu głodówka więź
niów politycznych. 

W sprawie tej interweniowali wczo
raj w ministerstwie sprawiedliwości po
słowie Ballln, Marek 1 Sochacki 

Prezydent Rzeczypospolite] posta
nowił wczoraj ułaskawić jednego z tych 
więźniów, a mianowicie red. „Pługa", 
Pawła Slelankiewicza, który trzy lata 
temu skazany został na 10 lat ciężkiego 
więzienia. 

Głodówka trwa nacuu. 
Więźniowie przewiezieni zostali do 

szpitala, gdzie zastosowano sztuczne 
odżywianie. 

Ameryka walczy 
z powodzeniem 

o pogorszenie swego bilansu 
' hand lowego. 

Waszyngton, 15 lipca. 
Departament handlu zamknął oblicze 

ula ostatniego roku gospodarczego, za
kończonego 30 czerwca. Dominującym 
jest fakt olbrzymiego zmniejszenia ak
tywności bilansu handlowego Stanów 
Zjednoczonych 

Jest to cenny rezultat konsekwent
nej antydumpingowej polityki departa
mentu handlu, zmierza^cej do osl?wnię-
cla możliwie jaknajwlększe] różnicy w 
cenach wewnętrznych i eksportowych 
na korzyść konsumentów rynku wewnę
trznego w celu przywrócenia niezbędnej 
równowagi gospodarce amerykańskiej, 
gnębione] przez chorobliwą hypertrofję 
eksportu. 

Aktywność bilansu handlowego na 
rok obecnie zakończony wynosi już t y l 
ko 287 miljonów dolarów, podczas, gdy 
w roku poprzednim wynosiła 1040 mil
jonów. 

Szereg dzienników amerykańskich wy 
raża z tego powodu wielkie zadowolenie 
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Upały i powodzie. 
ROZEBRANA IZBA GMIN. 

Londyn, 15 lipca. 
Polska Acencjn i ekuraitczna 

Wczorajszy 'dzień byl najupalniejszym 
dniem tego lata. temperatura wynosiła 
85 stopni Fahrenheita. 

W Londynie zmarły trzy osoby wsku 
tek gorąca. 

W dniu dzisiejszym nastąpiło znacz
ne oziębienie. 

Londyn. 15 lipca. 
Upały zmusiły parlament angielski 

do przełamania tradycji. 
Posłowie pojawili sie na sali posie

dzeń w koszulach z zakasanemi ręka
wami. 

Sędziowie i adwokaci prowadzą 
sprawy również w koszulach, zdjąw-
szy tradycyjne togi i peruki. 

Bank dolarowy w Warszawie. 
Będzie załatwiał wszelkie operacje tylko w dolarach. 

Ma on na celu potęgowanie naszej ekspansji gospodarczej. 

RZEKI W JUG0SLAWJ1 
PRZYBIERAJĄ. 

Białogród, 15 lipca. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Poziom wody na Dunaju. Sawie I Dra 
wie podnosi się w dalszym ciągu. Wyle
w y przybrały szczególnie groźne roz
miary między miejscowościami Pancze-
wo i Zamun. 

Ulewne deszcze w okolicach Pecz I 
Djakowlce spowodowały wielkie znisz
czenia-

Skutkiem wylewów 9 osób poniosło 
Śmierć, wiele osób Iest ranionych. 

Z Warszawy donoszą: 
Rada Banku polskiego na ostatniem 

swem posiedzeniu rozpatrywała i zaak
ceptowała projekt powołania do życia 
Banku dolarowego w Warszawie, opra
cowany przez wiceprezesa Banku pol
skiego, dr. F. Młynarskiego. 

Koncepcja Banku dolarowego opiera 
się na wzorze niemieckim — Gold Di-
sconto Bank przy Banku Rzeszy. 

Zadaniem tego banku, którego kapitał 
zakładowy zostanie określony w dola
rach, będzie przyjmowanie wkładów w 
dt larach ] wypłacanie ich w tejże wa
lucie. 

Część depozytów 1 kapitał zakłado

wy banku byłyby użyte do finansowa
nia eksportu ze szczególnem uwzględnię 
niem eksportu drzewa. 

Bank dolarowy byłby odrębną jed
nostką prawną, niezależną od rządu. 

Kapitał zakładowy będzie określony 
w chwili realizacji tej instytucji. Olbrzy
mią większość kapitału zakładowego, po 
kryje Bank polski. 

Według projektu dr. Młynarskiego 
Bank dolarowy mieściłby się w lokalu 
Banku polskiego, urzędnikami tej insty
tucji byliby urzędnicy naszej instytucji 
emisyjnej. 

W dalszym planie Bank dolarowy 
rozwinąłby na szeroką skalę działalność^ 

redyskontową przy pomocy banków za
granicznych i skoncentrowałby u siebie 
wszystkie operacje kredytowe, związa
ne z eksportem. 

Jak się dowiadujemy, dr. Młynarska 
z upoważnienia rady banku polskiego 
przedstawi! już rządowi projekt Banku 
dolarowego.' 

Rząd odnosi się do projektu nader 
przychylnie. 

Realizacja Banku dolarowego zależy 
jednak od uprzedniej zmiany statutu Ban 
ku polskiego, którą rząd zamierza prze
prowadzić na zasadzie pełnomocnictw, 
omawianych obecnie przez sejm. 

Niemcy ratują franka, 
a jednocześnie mówią w Paryżu o połączeniu 

Prus wschodnich z Rzeszą. 

Krwawe walki uliczne 
między hindusami I mahometa

nami . 
Kalkuta, 15 lipca. 

! IWczoraj doszło tu do starcia między 
hindusami a mahometanami. Gdy hindus! 
szli w pochodzie, niosąc emblematy reli
gijne, mahometanie obrzucili Ich kamie
niami. 

Doszło do bójki, przyczem interwen
iowała policja, uciekając sie do użycia 
broni palnej. 

Jedna osoba została zabita, ciężko 
rannych jest około 40 osób. 

.Spokój został przwrócony, 

Królowie kina 
ttawftafą w sobotę do Warszawy 

Z Warszawy donoszą: 
, P. Stanisław Zagrodzlński, dyrektor 
Somu handlowego „Estefilm", otrzymał 
wczoraj depeszę z Paryża, zapowiada
jącą przyjazd do Polski największego 
pioniera przemysłu filmowego, dyrek
tora amerykańskiej spółki „United ar-
itists" p. Smitha i dwojga najpopularniej
szych artystów filmowych, małżonków 
Douglasa Falrbanksa 1 Mary Pichford. 

Znakomitości amerykańskie przyby-
Jwają z Paryża do Warszawy w sobotę, 
przejazdem do Moskwy. 

Znakomici artyści odbywają podróż 
Własnym wagonem salonowym. 

Wśród gradu kul 
uciekł ścigającej go poli

cji bandyta Zieliński. 
Z Warszawy donoszą: 

Patrole urzędu śledczego, wysłane na 
przetrząśnięcie Ochoty, na ul. Sękociń-
skiej ujrzały poszukiwanego oddawna 
słynnego bandytę Zielińskiego, — spraw 
ce strzałów w mieszkaniu dozorcy przy 
ul. Złotej 20, gdzie odnieśli rany post. 
Lejman i Kowalski, głównego wykonaw 
ce wyroku złodziejskiego sadu na placu 
Prezesa, gdzie padli kamraci Zielińskie
go, Garlicki, Sala i Tomkowski. 

Bandyta poznał wywiadowców i 
rzucił się do ucieczki. Na trzykrotny roz 
kaz „stó j ! " zatrzymał sie, doby! rewol
weru ł zasypał kulami patrol, poczem 
rzucił się do ucieczki. 

Ulcami Kaliską i Szcześliwiccką do
padł do zabudowań cegielni. Stąd jak z 
chwilowej fortecy bronił do siebie dostę 
pu gęsta strzelanina. 

Wywiadowcy padłszy na ziemię od 
powiadali kulami. 

Nagle strzały bandyty umilkły- Wycze 
kawszy czas jakiś, wywiadowcy poczęli 
się zbliżać ostrożnie. 

W zabudowaniach Już nie było ban
dyty. 

Uciekł on, okrążywszy cegielnię. 

Londyn, 15 lipca. 
Według doniesienia korespondenta 

„Westmlnster Gazette", odbywają się na 
Riwierze tajne rokowania między kiero
wnikami banków emisyjnych Anglji, Sta 
nów Zjednoczonych 1 Niemiec, w spra
wie stabilizacji walut. W rokowaniach 
tych bierze również udział generalny 
agent reparacyjny, Parker Gilbert. 

Najprawdopodobniej przybędzie tu 
również prezydent banku francuskiego i 
minister skarbu Stanów Zjednoczonych, 
Mellon. 

Tematem narad jest W pierwszym 

rzędzie sprawa konsolidacji długów fran 
cuskich spłat reparacyjnych Niemiec. 

W związku z tem rozpatrywaną bę
dzie kwestja udzielenia Francji pożyczki 
przez Anglję i Stany Zjednoczone. 

Paryż, 15 lipca. 
Bawiący tu niemiecki minister spraw 

wewnętrznych Kuhl, wygłosił przemó
wienie, w którem oświadczył, że wsku
tek rozdarcia gospodarczego 1 politycz
nego Prus Wschodnich, zadano państwu 
niemieckiemu ciężkie rany. 

„Niechaj nikt nie sądzi — mówił mi
nister — że zrezygnujemy z Prus Wsch. 

Przeciwnie, zarówno Rzesza, Jak i pań
stwo pruskie, będą zmierzały wszystkie 
mi siłami do tego, aby Prusy wschodnio 
pod względem kulturalnym, gospodar
czym 1 narodowościowym, pozostały 
tem, czem były od wielu setek lat. 

Jeżeli w polskiem memorandum uwa 
żano Prusy za kolonję niemiecką, która 
wcisnęła się w łono obcego jej świata 
słowiańskiego i litewskiego, to odpowie 
my na to: „Prusy wschodnie są tylko 
awangardą niemiecką na wschodzie 1 ta
ką muszą pozostać". 

Banda świętokradców w Małopolsek 
Rabowała i okradała kościoły, posługując się 

samochodami. 
Lwów, 15 lipca. 

Kościół w Brodach, miejscowości po 
łożonej na dawnej granicy austrjacko-
rosyjskiej w Małopolsce wschodniej, zo 
stal doszczętnie ograbiony. Między In
nem! zabrano wielkiej wartości antycz
ny kielich srebrny. 

Poszlaki wskazywały, że sprawca u-
ciekł w kierunku Lwowa. 

Tam też wdrożono poszukiwania, któ 
re dały wynik pomyślny. Wczoraj śwle 
tokradce aresztowano we Lwowie na 
ulicy. 

Jak się okazało, jest to specjalista od 

okradania kościołów. 
Stwierdzono, że dokonał on niedaw

no wielkiego włamania do kośclła w Zło 
czowie, gdzie zrabował wiele srebra I 
złota w postaci naczyń liturgicznych. 

W samym Lwowie zdarzyło się w 
ostatnich dniach kilka wypadków wła
mania. 

Okradzionych było kilka firm na kilka 
dziesiąt tysięcy złotych-

Jak stwierdziła policja, włamywacze 
posługiwali sie autami celem u wożenia 
łupów I szybkiego przenoszenia się z 
miejsca na miejsce. 

-:o:-

Rozbicie kasy magistrackiej. 
Kasiarze warszawscy zabrali 14,319 złotych z biura 

taboru miejskiego. 
Z Warszawy donoszą: 
Woźny biura taboru miejskiego przy 

ulicy Karowej nr. 3 Jan Modzelewski, 
przyszedłszy o godz. 6 rano do biura, 
aby posprzątać, ujrzał ślady gospodarki 
złodziejskiej. 

Lokal biura oraz gabinet naczelnika 
taboru p. Biłowieckiego, zasypane były 
gruzem, biurka i szafy pootwierane. 

Nie sprawdzając już, co się właści
wie stało, woźny zawiadomił policję. 

Wstępne dochodzenie, przeprowa
dzone przez urząd śledczy i policję I-go 
komisariatu ustaliło, że kasiarze, korzy 
stając z braku posterunku policyjnego 
tia rogu ul. Karowej, Browarnej i Fur-
inańskiej, dostali się do biura przez ok
no na parterze od strony ul. Browar

nej przez wyciętą szybę. 
Kasiarze chodzili boso, jak wskazują 

ślady na podłodze. Kasę w gabinecie 
p. Biłowickiego rozpruli z lewego boku 
skomplikowanem narzędziem kasiar-
skiem, t. zw. podwójnym rakiem. 

Łupem złodziei padła piękna sumka 
14.319 zł. gotówką. 

Kasiarze pracowali długo, z odpo
czynkami, o czem świadczy moc niedo
pałków papierosów, których paczkę na
wet zostawili. Wyszli tą samą drog^ 
przez okno. 

Dodać należy, że zniesienie poste
runku na rogu wspomnianych ulic spra
wiło, że już trzykrotnie okradziono je
den z pobliskich sklepów, a teraz doko
nano śmiałego rozbicia kasy. 

PIWO 
Najlepsze 
Najsmaczniejsze 
Najszlachetniejsze 

Finał powstania 
marokańskiego. 

Abd-el-Krim deportowany na 
Madagaskar wraz ze swym 

sztabem. 
W ubiegłą niedzielę, zakończyła się 

konferencja francusko-hiszpańska w Pa 
ryżu, która miała na celu uregulowanie 
wszystkich spraw, związanych z wspól
ną akcją na terytorjum Maroka i prze
prowadzenie ostatecznej likwidacji pow 
stania riffenów. 

Dokładnie brzmienie układu, podpi
sanego przez p.p. marsz. Petain'a i F. 
Berthelofa w imieniu Francji i Quinones 
de Leon i gen. Jordana w imieniu Hisz-
panji, nie jest jeszcze znane, gdyż układ 
zostanie opublikowany dopiero po wy« 
mianie dokumentów ratyfikacyjnych. 

Ważniejsze postanowienia dotyczą 
losu przywódcy riffenów i stanu granicy 
francusko-hiszpańskiej na terenie Maro 
ka: Abd-el-Krim zostanie wraz ze swoim 
sztabem deportowany na Madagaskar, 
co do granic zaś — pomimo, iż Francja 
włożyła znacznie więcej wysiłków dla 
pacyfikacji Rifu, niż Hiszpanja, —- pozo 
stanie status quo ante. 

Tydzień bieżący obfitować będzie w 
szereg uroczystości, złączonych z podpl 
saniem traktatu i przybyciem wiernego 
Francji sułtana Maroka, Mulaja Jussefa 
do Paryża. 

Sułtan przybył już w poniedziałek; 
na dworcu powitał go prezydent Repub
liki w otoczeniu wyższych władz woj
skowych i cywilnych. 

Siadami Jul jusza Verne 
Podróż naokoło świata w 2 8 dni 

Nowy Jork, 15 lipca. 
Powróciło tu dwóch amerykanów, 

po dokonaniti^podróży dookoła świata 
przy pomocy wszelkich możliwych środ 
ków komunikacyjnych w ciągu 28 did I 
14 I pół godzin. 

Pobili oni rekord o zgorą 6 dni. 
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Gdyby AmeryKa była Europą... 
Europa powojenna nie może przyjść 

do siebie. Choroba, która ją toczy jak 
rak, wyżera dobrobyt, niszczy spokój, 
przegryza wiązadła społeczne i państwo 
we, zagnieździła się tak głęboko w orga
nizmie, i i żadne leki dotychczasowe nie 
są w stanie jej stłumić. Inflację leczono 
stabilizacją I rewaloryzacją; zwalczano 
ją, a na jej miejsce przyszedł kryzys i 
bezrobocie; na ranę ropiejącą kryzysu 
przyłożono plastry gojące cel ochron
nych i pożyczek zagranicznych — po 
chwilowej uldze pozornej kryzys wystą 
pil nanowo w innej postaci. Kuracja po
wiodła się w Niemczech, w Anglji, w Au
strii, we Włoszech i t. d. i wszystko by
łoby dobrze, gdyby nie to, że pacjenci 
mają się źle. 

Gdyby brakowało nawet innych do
wodów ku temu, że gangrena europejska 
jest powszechna i wszędzie jedna i ta 
sama, dowodem takim mógłby być obe
cnie kryzys, wstrząsająsy posadami 
Francji i charakter Jego identyczny z kry 
zysem inflacyjnym Niemiec z przed 2 la t 

W ten sposób zamyka się koło (bie
dne jakgdyby) przeobrażeń powojen
nych. Albowiem wszystkie przejawy 
wojny i okresu przeżywanego obecnie 
przez Europę są w gruncie rzeczy pomi
mo rozmaitych nazw, które im nadają, 
zjawiskami wtórnemi tylko dok,onywują 
cego się głębokiego przekształcania ca
łego ustroju gospodarczego i polityczne
go Europy takiej, jaką wdzieliśmy i zna
liśmy przed wojną. 

Niema się co łudzić. Europa ta, któ
ra jest ozdrowieć mie może i nie ©zdro
wieje. Nawet przy zastosowaniu za
strzyków dożylnych wielkich dawek zło 
ta amerykańskiego. 

My tu z brzegów chorej Europy spo
glądamy z zawiścią i podziwem niemo
cnym na bogatą i szczęśliwą Amerykę. 

Ale... wyobraźmy sobie na chwilę, iż 
48 stanów, tworzących federację Sta
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
ogłosiło od dzisiaj swą niepodległość. 

Ohio, Oregon, Kanzas, Pensylwania 
i t. d. uniezależniły się zupełnie od sie
bie; na całem terytorjum Ameryki Pół
nocnej powstała jakby kopja 53 państw 
kontynentu starej Europy. Pensylwania 
lub Klhiais prowadzą zatem kampanię 
przeciw konkurencji przemysłowej Ma-
ssachusette; Michigan odgradza sie dru
tem kolczastym cel ochronnych od sta
nów sąsiednich; każdy stan wprowadza 
swoją własną walutę; Ohio, Kalifornia, 
N. Meksyk, Arizona i t. d. organizują wla 
sne armje, policję, sądownictwo e tc ; ca
ły, jednolity system kolei żelaznych zo
staje rozkawałkowany i podzielony mię
dzy poszczególne, niezależne stany; :ia 
granicy każdego z 48 stanów wyrasta 
mur celny, paszportowy, policyjny; jaz 
da z N. Yorku do San Francisko prowa 
dz? przez 9 granic celnych i trwa z prze 
siadaniem parokrotnem i wymianą pte 
niędzy ptęć razy dłużej niż dotąd; mię
dzy niektóremi stanami wre wojna cel 
na, taryfowa, paszportowa. 

Wyobraźmy sobie to wszystko, co 
dla nas, europejszyków, nie będzie zre 
sztą zbyt trudne i zastanówmy sie na 
chwilę and skutkami takiego stanu rze
czy. Jak długo może trwać w podob 
nych warunkach dobrobyt i rozkwit go 
spodarczy b. Stanów Zjednoczonych? 

Ford np. mógłby liczyć tylko na ry 
nek zbytu W stanie ojczystym — Michi
gan. Standard Oil C-y rozpadłaby się 
na szereg małych towarzystw. Trusty 
i koncerny ocknęłyby się w próżni. Sło 
wem cały obecny wielki przemysł i han 
del amerykański QDartv na jednolitej wa 

lucia rozpadłby się jak babka z piasku 
1 zamienił w luźne zbiorowisko zwalcza
jących się i zjadających się wzajemnie 
grup konkurencyjnych. 

Bogactwo, dobrobyt, równowaga, wa 
luta Stanów Zjednoczonych rozwiałyby 
się jak mgła przy podobynm ustroju. 48 
stanów państw wytworzyłoby w Ame
ryce konglomerat polityczny 1 gospodar
czy podobny zupełnie do wzoru europej 
skich 53 państw smażących się we wła
snym sosie. 

Jeśli zaś dzisiaj robotnik amerykań
ski zarabia dużo, jeśli przemysł amery

kański produkuje masowo, serjowo, to 
podstawą i przyczyną tego jest nie to 
wszystko, co z mikroskopem w ręku wy 
szukują lekarze europejscy u łoża cho
rego, lecz warunki ogólne, terytorjalno-
polityczne Stanów Zjednoczonych, któ
re umożliwiają i poprostu pchają do ma
sowej konsumeji. Masowa konsumeja 
jest podstawą i pierwszym warunkiem 
masowej, taniej produkcji. Tego warun
ku, tej podstawy w Europie pokratko-
wanej na 53 zagrody celne nie ma; nie 
ma więc podstawy do produkcji maso
wej, do wymożenia konsumeji, do usu

nięcia bezrobocia, do likwidacji kry
zysu. 

W Europie niema rynku zbytu. 'Jes\ 
moc maleńkich, duszących się rynków 
zbytu, niema wielkiego ogólnego rynku 
zbytu dla produkcji europejskiej. 

Polityczne rozbicie Europy, rozkawal 
kowanie jej fiskalne, celne jest pierwszą 
i najważniejszą przyczyną obecnego, 
chronicznego kryzysu, którego zakoń
czenia spodziewać się nie można w istnie 
jących warunkach pracy nawet efektyw 
nej pomocy Ameryki. W. P. 

Nad morze i w góry 
wyjeżdżali ludzie przed wojną dla odpoczynku i zdrowia. 

Dziś jadą tam, gdzie można żyć za bezcen kosztem 
nędzy innych. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki") . 

Paryż, w lipcu. 
W krajach Europy środkowej, o ile 

sądzić można z dzienników tamtejszych, 
zginęły już wszelkie ogonki. 

Pozostał tylko jeden, sezonowy. 
Oto latem sznury ludzi wyczekują 

przed konsulatami obcych państw, pra
gnąc otrzymać wizy paszportowe. 

Uprzywilejowanym przysmakiem po
dróżnych jest wiza francuska. We Wie
dniu np. władze francuskie wydają do 
500 wiz dziennie. Tak liczne są rzesze 
tych, którzy święcie wierzą, że Francja 
jest nietylko krainą miodem i mlekiem 
płynącą, ale że to mleko, miód i wszystT 
ko wogóle, czego potrzeba na wilegja-
turze, można we Francji dostać prawie 
darmo. 

Wystarczy spojrzeć na te tłumy tury 
stów, włóczące się po Paryżu, aby 
stwierdzić ponad wszelką wątpliwość, 
że ludzie, których w tym roku ciągnie 
do Francji, mają w głowi© całkiem coś 
innego, niż historyczną ziemię Paryża 
ub romantyzm dumnych zamków Pro-
wancjl. 

Nie chodzi im bynajmniej o to, aby śla 
daml Anatola France'a szperać w antyk 
warniach nadsekwańskich między stary 
mi szpargałami, chodzić z duchem Mau-
passanta po uroczych krajobrazach Bre-
tanjl, używać światowych wrażeń w 
francuskich kąpieliskach, lub wchłaniać 
krystaliczne powiewy Alp w Wogezach. 

Są to raczej w przeważającej części 
spekulanci frankowi, których bynajmniej 
nie odstrasza to, że sobie u siebie w do
mu nfedawno na takiej samej spekulacji 
opalili skrzydła. 

Wszyscy niemal ludzie wyznają no
woczesną zasadę: spekulacja walutowa 
jest podstawą wywczasów letnich. 

Losy finansów światowych idą tym 
ludziom na rękę \ sprawiają, że letnie mie 
siące są niezwykle urozmaicone, gdyż 
co rok Inna waluta europejska przecho
dzi okres słabości, albo się wogóle zała
muje. 

Właśnie dlatego świadomi celów oby 
watele świata mogą dowoli rozszerzać 
swe wiadomości z dziedziny geografji 
i każde lato spędzać w innej stronie Eu 
ropy. 

Moralne rozważania, z których wy 
nlka, że właściwie jest nieprzyzwoito 
ścią korzystanie z cudzej nędzy waluto
wej, nie wchodzą oczywiście w rachu 
bę w XX wieku. 

Jesteśmy wszyscy dostatecznie za
hartowani na tego rodzaju słabości du 
cha. Współczesny rozwój architektury 
wnętrz pozwala zrezygnować ze spokój 
nego sumienia, jako najlepszej poduszki 
A pozatem: jak ty mnie, tak ja tobie! To 
stanowi podstawę samousprawiedliwie 
nia obywateli Europy środkowej, naci 
którą też nikt się nie litował, gdy jej wa
luty z błyskawiczną szybkością staczały 
się w otchłań dewaluacji. Byłoby wo
bec tego naiwnością mówić o moralno 
ści z tymi rycerzami krzyżowymi, któ-

darach zmodyfikowane hasło Gotfryda 
de Bonillon: „Waluta z nami!" 

Nie jest wykluczone, że ich wywcza
sy mogą mieć smutne zakończenie, jeśli 
spekulacja frankowa nie uda się w pełni. 
Mimo to walutowe kombinacje są tym
czasem podstawą ich psychiki i poczy
nań. 

Ongiś, w błogosławionych czasach 
przedwojennych, istnieli, jak wiadomo, 
entuzjastyczni zwolennicy górskiego po
wietrza, lub też przysięgli amatorzy uro 
ku morza. 

Wyznawcom milczącej samotności na 
łonie natury przeciwstawić było można, 
niewolników mody, którzy co rok inne 
kąpielisko uznawali za najwytwornicj-
sze. 

Dzisiaj cel wywczasów wakacyjnych 
zależy wyłącznie od ceduły giełdowej. 
Kogóż obchodzi jeszcze rubryka metere 
ologiczna i stan barometru? Wystarcza 
ją kursy dewiz na giełdzie nowojorskiej. 

A trzeba przyznać, że ci urlopowni-
cy ze wszystkich stron świata szaleją 
wprost w nadsekwańskiej stolicy, rzu
cając na prawo i lewo zawrotne wprost 
sumy franków. Kilka charakterystycz
nych przykładów pokaże wam, szanown; 
Czytelnicy, to marnotrawstwo we właś 
ciwem świetle. 

Wytworna restauracja na rue Rivoli 
wydaje bankiet nocny. Cena kolacji 300 
ranków, flaszka szampana 200 fr „ przy

czem na każdego gościa przypada, we
dług statystyki, kilka flaszek. Wejście 
400 franków. Kasa sprzedała 168 bile
tów wejścia... 

W jednym z hotelów na Placu Zgody 
jakiś amerykanin staluje obiad dla nie
wielkiego towarzystwa, złożonego z 22 
osób; po obiedzie przedstawiają mu ra
chunek na 50 tysięcy franków... 

W prywatnym towarzystwie pojawia 
Się jakiś młody anglik, który właśnie ma 
kilka minut czasu; ponieważ grają w 
„dziewiątkę", więc przyłącza się i w clą 
gu 8 minut, nie siadając nawet, przegry
wa 400 tysięcy franków, poczem z uśmie 
cliem wzrusza ramionami 1 odchodzi... 

Królowa rumuńska chce sobie kupić 
broszkę w sklepie jubilerskim na rue de 
la Paix; pokazują jej natychmiast do wy
boru klejnoty ogólne] wartości 840 railjo 
nów franków 

Wszystko to dzieje siię w tym samym 
Paryżu, w którym pod arkadami mo
stów i na brzegach rzeki tłoczy się odzia 
na w strzępy łachmanów, bezdomna, gto 
dna nędza; w którym urzędnicy nie mo
gą sobie pozwolić wogóle na mięso, a tyl 
ko czasami na chleb i mleko dla dzieci, 
malarze nie mają pieniędzy na płótno i 
farby, uczeni i profesorowie — na książ 
k i ; w którym oficerowie i studenci wy
najmują się w halach targowych do pa
kowania i odnoszenia paczek. 

Kelnerzy o wytwornych, marmuro
wych twarzach, przypominający ceza
rów i ambasadorów, podają codziennie 
rozhulanej, wrzeszczącej, podejżanej ciż
bie legjony najdroższego drobiu i beczki 
szampana, dzieci paryskie z koszami ba
jecznych róż przesuwają się, jak cienie, 
wśród automobilów suną w nieskończo
ność... 

Bogaci, młodzi anglicy o cz3'stych I 
niezdecydowanych twarzach, na któ
rych widnieją jeszcze rysy ich matek, 
uśmiechają się dobrotliwie ze zdumie
niem, rozrzucają na wszystkie strony 
banknoty i uczą się żyć tutaj, gdzie inn' 
żyć umieją, ale już nie mają siły.., 

J, A. 

-:o: 

Starania o funty angielskie 
przedsięwzięła Jugosławja w Londynie. 

Białogród, 13 lipca. 
Rząd jugosłowiański polecił posłowi 

królestwa SHS w Londynie, Djuriczowi 
podjąć niezwłocznie pertraktacje z rzą
dem angielskim, celem ostatecznego u-
regulowania sprawy jugosłowiańskiej 
długów wojennych. Dług wojenny Jugo 
sławji w Anglji jest trzy razy większy, 
od długu amerykańskiego, jego dokła
dna wysokość dotychczas nie została je 
dnak ustalona przez wzgląd na panują
ce między obu państwami różnice poglą 
dów.Jw sprawie dostaw materjału wo
jennego. 

Tem nie mniej sądzi się, że obecne 
pertraktacje doprowadzą do zupełnego 
porozumienia między Anglją a Jugosła 
wją. Celem podpisania definitywnej u-

rzy zdażaią "do Francji, mając na sztan-mowv w tej sprawie uda się wkrótce do 

Londynu osobiście jugosłowiański mini
ster skarbu. 

W tutejszych kolach politycznych I 
finansowych sądzi się, że dzięki poro
zumieniu jugosłowiańsko - angielskiemu 
w sprawie długów wojennych otrzyma 
Jugosławia w Anglji większą pożyczkę. 
Rząd jugosłowiański pertraktował w, 
sprawie zaciągnięcia pożyczki zagrani
cznej za pośrednictwem znanego domu 
handlowego Blair and Comp. z miaro-
dajnemi czynnikami w Ameryce, jednak 
że pożyczka ta nie doszła narazie do 
skutku. Wobec tego postanowił rząd jur 
gosłowiański zaciągnąć pożyczkę w An
glji, a w tym celu chce obecnie przede
wszystkiem uregulować sprawę dłu
gów wojennych. 
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Robotnik 
W Stanach Zjednoczonych powstała nowa k!asa 

społeczna drobnych akcjonarjuszów. 
W ten sposób pracownicy stają się „współwi 

nowajcami" istniejącego ustroju. 
Znany ekonomista H. Feis analizuje 

w „La Revue Internationale du Travail" 
metody, stosowane w Ameryce, a zmie
rzające ku bardziej pokojowemu skoor
dynowaniu dwóch tak zazwyczaj wrogo 
ku sobie usposobionych czynników go
spodarczych — kapitału i pracy. 

Trzeźwy umysł tamtejszych busines
smanów szybko uświadamia sobie, że 
konflikt, którego obecność wiąże się jak 
najściślej z istnieniem i rozwojem prze
mysłu, nie może być całkowicie usunię
ty. 

Kapitalizm należy do kategorii nieo
dzownych pierwiastków, stanowiących 
0 współczesnym ustroju społecznym. 
Wyeliminować nie zdołali go nawet bol
szewicy, zmuszeni po tyloletniei ekster
minacyjnej z nim walce zadowolnić się 
zamaskowaniem starej treści nową for
mą. 

„Nep" bowiem, w gruncie rzeczy, nie 
wprowadza do tej dziedziny żadnych In
nych wartości, zdolnych zastąpić ten za 
sadniczy okładnik każdego, zarówno pań 
stwowego, jak i prywatnego organizmu 
ekonomicznego. 

Praktyczni amerykanie skupili swój 
wysiłek na stępieniu ostrza zatargu, u-
ważając go za chroniczne zło konieczne. 

Najracjonalniejszem w pojęciu tych 
pur sang empiryków rozwiązaniem za
gadnienia, w dobrowolnie zakreślonych 
sobie ramach, jest zwerbowanie robo
tników do znienawidzonego obozu kapi
talistycznego, uczynienie Ich do pewne
go stopnia faktycznymi „współwlnowaj-
canń" dzisiejszego regime'u. 

Cel ten osiągnięto, daiąc im możność 
nabywania na bardzo dogodnych warun
kach akcji przedsiębiorstw, w których 
są zatrudnieni. 

Wymownie świadczą o doniosłej sku
teczności tej taktyki dane statystyczne, 
ogłoszone przez „Internationale Syndica-
ie Rouge", organizację, którą trudno chy 
ba posądzić o sprzyjanie metodom, tak 
o/ręcz sprzecznym naczelnym hasłom 
kieologjl socjalistycznej. 

Dowiadujemy się z tego źródła, że 
przed wojną, t. j . w 1914 r., ilość posia
daczy akcji wynosiła w całych Stanach 
Zjednoczonych 4.400.000. W następnych 
latach cyfra ta wzrasta nader szybko, 
dochodząc w 1923 r. do 14.000.000 osób, 
reprezentujących poważny, nawet w bo
gatej Ameryce, kapitał 71.479.464.925 do 
larów. 

Późniejsze dane ścisłe nie Istnieją, 
można jednak, opierając sie na pośred
nich, lecz miarodajnych faktach z dzie
dziny finansowo-gieldowej, śmiało twier 
dzić, że rozwó] drobnego kapitalizmu po 
stepował w niesłychanie szybkicm tem
pie. 

Zważywszy, łż ogółem żyje w Sta
nach Zjednoczonych 24.359.000 rodzin, 
dochodzi się do decydującego wniosku, 
że olbrzymia większość tamtejsze] ludno 
ścl, jest już bezpośrednio zainteresowana 
1 materialnie zaangażowana w przemy
śle krajowym. 

Najwymowniej zresztą oświetla real
ne wyniki tej mądrej polityki kilka zna
miennych, choć suchych liczb. 

A więc akcje towarzystw gazowych 
znajdują się obecnie w 2.611.000 rąk, 
kompanii kolejowych w 966.666. 

American Telephone and Telegraphe 
Co. posiada 363.000 akcjonariuszy, W e -
stinghouse Electric and Manufacturing 
Co. 279.186 etc, etc. A przecież nie na
leży zapominać, że robotnicy są pozatem 
posiadaczami obligacji amerykańskiej po 
życzki wojennej oraz finansowymi zało
życielami zawodowych stowarzyszeń, 
spożywczych kooperatyw itd. „Wirts-
chaftsdienst" wykazuje, że ilość osób, 
posiadających w Stanach Zjednoczonych 
roczny dochód około 5.000 dolarów, sta
nowiła 9.5 proc. w 1914 r „ zaś 22.7 proc. 
w 1925 roku! 

Najbardziej rozpowszechnionym sy
stemem nabywania prywatnych akcji 
przemysłowych jest spłata miesięczneml 
ratami, ścląganemi przez dyrekcje z za
robków, przyczem niektóre przedsiębior 
stwa ustępują swoim robotnikom te pa
piery wartościowe niżej kursu emisyj
nego. 

W tych zaś fabrykach, gdzie wszys
cy współpracownicy przypuszczani są 
do udziału w zyskach, roczna dywidenda 
wypłacana jest w postaci dodatkowych 
akcji. 

Rzeźnie Swiffta zatrudniają ogółem 
21.000 ludzi, posiadających 21 milionów 
dolarów kapitału tego olbrzymiego przed 
slęblorstwa. 

Zarząd Pensylwańskiej Kompanii Ko
lejowej założył w 1923 r. specjalną koo
peratywę, mającą na celu ułatwienie na
bywania przez personel swoich akcji, 
dzięki czemu 16.252 robotników posiada 
dziś 69.252 akcji Pensylwania Railway 
Co. 

Tych samych metod przytrzymują się 
wielkie instytucje handlowe i finansowe. 
National City Bank w New-Yorku sprze 
dał w jednym roku swoim urzędnikom 
100.000 akcji po 275 dolarów sztuka! 

Współpracownicy Kompanji Telefo
nów Bella zakupili 125.000 akcji, spłaca
jąc je trzydolarowemr ratami miesięcz-
nemi. 

Oczywiście, Iż litanję tę możnaby 
przedłużyć ad infinitum. Stany Zjedno

czone, stwarzając systematycznie potęż
ną ilościowo i iakościowo klasę akcjona
riuszy — robotników, wzniosły żywy 
mur warowny, chroniący skutecznie kraj 
przed opłakanymi następstwami rujnują 
cych eksperymentów bolszewickich. 

Wciągając tak zwany „proletariat" w 
orbitę ideologji kapitalistycznej, nie opó 
źniły bynajmniej zdrowego postępu so
cjalnego, przeciwnie przyczyniły się, i to 
nawet w dużej mierze do jego rozkwitu. 

Nie drogą niebezpiecznych wstrząsów 
rewolucyjnych, lecz dbając troskliwie o 
ewolucyjny wzrost dobrobytu klasy pra 
cującej. Nie usuwa to naturalnie jaskra
wych różnic stanowych, ale zapobiega 
rozkładowej pauperyzacji społeczeństwa 
i daje jednostce maximum szans dojścia 
w stosunkowo krótkim czasie do wzglę
dnej niezależności materialnej. 

Zaopatruje człowieka, zmuszonego 
walczyć o chleb powszedni, w niezbędną 
broń — zwycięstwo zaś zależy już w zna 
cznym stopniu od niego samego, od jego 
inteligencji, energji, wytrwałości. 

G. E. 

Saksofon ma duszę! 
Potrafi on oddać radość, szał, rozpacz 

i smutek. 
Dobry jazzband musi się składać 

conajmniej z 11-tu osób. 
(Jazz 'Jest nowością powojenną. 
Jego powstanie kładziono często na 

karb „powojennego zdziczenia" i zapoży 
czania się w ustawicznem poszukiwaniu 
sensacji dźwiękowych, nawet u pierwo
tnych plemion murzyńskich. 

Jakaż jednak orkiestra potrafi odtwo 
rzyć tak sugestywnie nierówny, niespo
kojny, nerwowy rytm obecnego życia! 

Najważniejszym Instrumentem skła
dowym jazz-bandu jest saksofon. Jazz 
bez saksofonu jest nie do pomyślenia, 
dzięki niemu nabiera właśnie jazz-band 
swoistego kolorytu i tego „cachet" ory
ginalności, niemożliwego do naśladowa
nia. 

A oto co mówi o jazzu i jego zasa
dniczej części składowej — saksofonie 
Erno Rapee, jeden z najsławniejszych 
dyrygentów amerykańskich jazzbandów. 

Saksofon ma duszę!.. Czy może mieć 
duszę nosowy, skrzeczący, kwiczący ka 
wał blachy? 

Saksofon narodził się wsześniiej, niż 
sądzą laicy. Został wynaleziony na po
czątku 19-go stulecia — około 1830 r. — 
przez Adama Saxa, kapelmistrza orkie
stry wojskowej. 

Pierwszym kompozytorem, który u-
żyl w instrumentacji saksofonu, był wiel 
ki Berlicz. Zastosował saksofon, ku zgro 
złe swych współczesnych, w kilku 
swych symfonjach. Był to jednak raczej 
eksperyment, podyktowany poszukiwa
niom oryginalności; w poważnej muzy
ce symfonicznej saksofon nie mógł się 
w żadnym razie utrzymać. 

Zapomniany i wzgardzony, używany 
był jedynie w orkiestrach wojskowych. 

Prawo obywatelstwa zdobył sobie sa 
ksofon dopiero w r. 1915. Rok ten jest 
datą narodzin jazz-bandu w Ameryce. 

W jednym z południowo amerykań
skich cyrków czterem wysołym klow
nom przyszo do głowy zabawić publi
czność grą na dziwacznio powykręca
nym saksofonie. Pomysłowy impresa-
rio ze Stanów Zjednoczonych odkrył i 
ocenił ten oryginalny zespół i zaangażo
wał jako wielką sensację do Chicago. Tu 
odrazu znaleźli siię liczni naśladowcy. 

Ameryka lubi sensację. 
I tak stał się jazz-band popularny w 

ciągu jednej nocy. Jak widzimy, Jazz 
nie jest wcale muzyką murzyńską; jedy

nie „Blues" jest typowo murzyńskim pro 
duktem. 

Orkiestry jazz-bandowe rozpowszech
niły się ogromnie. Ograniczają się jed
nak tylko do wykonywania muzyki ta 
necznej. 

Powodzenie jazzu sprawia, że mu
zycy zaczęli silę interesować tym nowym 
rodzajem muzyki. Niektórzy poświęci
li swój talent i pracę technicznemu i mu 
zycznemu udoskonaleniu instrumentów 
jazz-bandowych, przedewszystkiem zaś 
saksofonu. Konstrukcja saksofonu do
skonaliła sfę z roku na rok. Dobry sa-
ksofonista musi posiadać zdolność odda
nia olbrzymiej skali odcieni i efektów. 

Największym producentem saksofo
nów jest obecnie i, prawdopodobnie na 
długo jeszcze, pozostanie Ameryka. 

Wskutek niewielkich różnic w budo
wie, wywołujących różne odcienie w to 
nacji instrumentu, saksofon tworzy coś 
w rodzaju zamkniętej grupy; tworzy ją: 
bas, baryton, tenor, alt, sopran i sopra-
nino. 

Saksofony basowe i sopranowe brzmią 
w B-dur, wszystkie inne Es-dur. 

Sześć różnych saksofonów może zu
pełnie naturalnie oddawać różne uczu
cia i nastroje, gdyż saksofon ma „duszę", 
potrafi oddać radość, szał, rozpacz, smu
tek. 

Najbardziej uczuciowym z pośród sa 
ksofonów jest alt. Basu i sopranina, sto
jących na dwóch krańcach skali muzy
cznej, używa się dla oddania komicznych 
i wesołych sytuacji. 

Saksofonista może doprowadzić opa
nowanie swego instrumentu do artyzmu. 
Duszę saksofonu musi każdy muzyk sam 
odszukać i wydobyć z instrumentu. 

Jeżeli w jego usposobieniu leży uczu 
ciowość, znajdzie sposób dla wypowie
dzenia się w poważnie i głęboko brzmią 
cych saksofonach, jeżeli zaś jest lekkie
go i wesołego usposobienia, to bas' 1 so-
pranino potrafią służyć mu dla oddania 
groteskowych nastrojów i sytuacji. 

Jednakże sam saksofon nie tworzy 
jeszcze jazz-bandu. Dobry jazz-band mu 
si się składać conajmniej z jedenastu 
osób. W orkiestrze takiej musi być 
przynajmniej trzech saksofonistów. 

Saksofon ina przed sobą przyszłość, 
jak twierdzi Rapee, gdyż odbija niepo
równanie nerwowy, przyśpieszony rytm 
naszej epoki. M. S. 

Olindo Raggl zginął w wypadku u wrót 
Mediolanu, prowadząc wyścig moto

cyklistów. 

Przeciwgruźlicze szcze* 
pienia ochronne. 

Szczepienia ochronne surowicami, czyli t. zw, 
scrotcrapja, zapoczątkowane zostały Już przed 
30 laty przez wynalazcę metody tej prol. Beli. 
rliisa. On pierwszy wskazał 1 utorował drogę 
doniosłym w tym kierunku udoskonaleniom 1 za
stosowaniom praktycznym. 

Specjalnie- wszakże w dziedzinie ochrony 
przed gruźlica, metoda scrotcrapjl fatalnie zosta
ła zahamowana wskutek rozczarowań, Jakie da
ło w dalszym wyniku odkrycie przez prol. Ko
cha tuberkullny, przyjętej zrazu entuzjastycznie 
1 uważane] za zbawienie ludzkości. 

Dlatego też, kiedy kierownik paryskiego Im 
stytutu Pasteura, prol. Calmettc, ogłosił po raz 
pierwszy wynikł badań swoich nad możnością 
szczepienia gruźlicy dzieciom w pierwszych ty. 
Kodnlach ich życia celem uodpornienia Ich na 
zarazek te] choroby, przyjął świat lekarski o-
znajmlcnio Jego z wielką rezerwą. 

Ostatnio ogłoszone przez prof* Calmctte'a da 
nc dotyczą przeszło setki tysięcy dzieci, Któ
rym zaszczepioną została w paryskie] lego pra. 
cownl surowica ochronna. 

Jak dotychczas żadne z nich nie uległo zara
żeniu tubcrkulozą-

W ciągu bieżącego lata ma sie też odbyć W 
paryskim Instytucie Pasteurowsklm zjazd bak
teriologów z prof. Krausem na czele, celem po
rozumienia się z prof. Calinettem w sprawie wa 
run!.ów Jego antygruźllczych szczepień na nie
mowlętach, aby na podstawie wieloletnich Jego 
doświadczeń zacząć przeprowadzać próby od-
noine i we własnych krajach. 

15 tys. mil w ciągu 90 dnu 
Major Lester Gardner, dyrektor amerykań

skiej handlowe] Izby aeronautycznej, przeleciał 
w ciągu 90 dni, to znaczy od chwili przybycia 
aeroplanem z Ameryki do Londynu, 15.000 mil 
ang. w Europie, Azji I Afryce. 

W ciągu 170-godzlnnego lotu — powiada on 
— przeleciałem przestrzeń, które] przebycie lado 
wyml środkami komunikacyjnymi wymagałoby 
w najlepszym razie 737 godzin. Ogółem odby
łem dotychczas loty do 23 państw 1 81 miast. — 
Używałem do lotów 18 odmiennych typów aero
planów, przyczem pilotowało ml 50 lotników. 

śmierć pioniera wido
kówek. 

Sir Adolf Tuck, naczelny dyrektor londyń
skiej artystyczne] firmy wydawulcze] Rudolf 
Tuck 1 S-wlo zmarł dnia 6 b- m. w Londynie, 
mając lat 72. Przed 47 laty zainaugurował on 
pierwszą sorje oryginalnych Ilustrowanych kart, 
wysyłanych specjalnie z powinszowaniem na 
Boże Narodzenie (t. zw> Chrlstmas Cards), a w 
1S94 r. wprowadził po raz pierwszy używanie 
lustrowanych pocztówek w zwykłe] korespon
dencji. 

Sir Adolf Tuck był przewodniczącym między 
narodowego związku wydawców Ilustrowanych 
pocztówek, a także przewodniczącym angielskie
go związku wydawców kart na Boże Narodzenie 

DO lT;GO CELL WYSTARC7A. 
— Te jaja, proszę pani, nie są drogie 

ale nie mogę ręczyć czy są świeże. 
— Dajcie mi kopę, do pożyczania są

siadom będą akurat dobre. 
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PIĄTEK 

Dziś: t NMP. Szkaplerzne' 
Jutro: Aleksego, Westyny 

Wschód słońca c g. 3.20 
Zachód o g. 8.00 
Wsch. księżyca o q . 23.58 
Zachód o g. 12.09 
Długość dnia e. 17.52 
Ubyło dnła 0.06 

Taryfa telefoniczna 
me bądzie podwyższona. 

Wysunięcie przez polską akcyjną spól 
kę telefoniczną żądań podwyższenia 
opłat telefonicznych o 50 proc. skłoniło 
min. przem. i handlu do powołania spc-
:jalnej komisji. 

Ma ona za zadanie zbadać przedlożo 
/ty w tej sprawie przez P. A. S. T. mc-
morjał oraz całokształt kosztów eksplo
atacji, inwestycji i t. d. 

Jakkolwiek komisja ministerialna nie 
ukończyła jeszcze swych prac, utrzy
muje się jednak w sferach miarodajnych 
opinja przeciwko podwyżce, która nic 
idzie po linji obecnej polityki rządu, dą
żącego za wszelką cenę do stabilizacji 
gospodarczej kraju, (c) 

Banknoty jako serwetki. 
Szofer sprzedaje papier banknotowy po półt 

Niesłychany skandal w drykarns 
ora złotego za arkusz 
państwowej. 

Spuścizna Grabskiego 
wymaga gruntownego 

zbadania. 
W najbliższym czasie udają się do 

Warszawy przedstawiciele nauczyoiel-
stwa łódzkfego na walną konferencję, 
którą zwołuje nowy minister oświaty p. 
Sujkowski. 

Na konferencji tej mają być omówio
ne możliwości załagodzenia fatalnych 
skutków polityki b. ministra Grabskiego 
oraz uregulowania i załatwienia jaknaj-
szybciej bolesnej dla nauczycieli sprawy 
dyplomów, (e) 

Opłaty pocztowe 
zostały z dniem dzisiej

szym podwyższone. 
Wczorajszy „Dziennik Ustaw" ogła

dza rozporządzenie ministra skarbu z 
dnia 8 lipca 1926 r., dotyczące wykona
nia ustawy uzupełniającej prowizorium 
budżetowe na czas od 1 maja do 30 
czerwca 1926 r. i ustawy o prowizorium 
budżetowem na czas od 1 lipca do 30 
września 1926 roku. Rozporządzenie po
wyższe zarządza pobieranie nadzwyczaj 
nego dodatku w wysokości 10 proc. od 
podatków bezpośrednich z wyjątkiem po 
datku dochodowego i takiego samego 
dodatku w wysokości 10 proc. od podat
ków pśrednich i opłat stemplowych, u-
iszczanych w gotówce z wyjątkiem po
datku majątkowego, oraz do podatku 
spadkowego i od darowizn. 

Dodatek powyższy niema zastosowa 
Ma do podatku od lokali11 dla placów nie
zabudowanych, danin, opłat celnych o-
raz do podatków samorządowych. 

W związku z powyższem, z dniem 
16-go lipca zostanie podniesioną o 10 pr. 
cena urzędowych blankietów wekslo
wych oraz znaczków pocztowych z wy
jątkiem znaczków wartości nominalnej 
5 groszy. 

Nowe pociągi 
na linii Warszawa-—Łódź 

Dyrekcja kolei państwowych w War 
szawie podaje do wiadomości, że wobec 
spodziewanego zwiększenia silę ruchu 
osobowego z Warszawy do Łodzi, ze 
względu na otwarcie sezonu wyścigo
wego w Łodzi, kursować będą w niedzie 
lę 18 i 25 lipca, a także 1 sierpnia pomię 
dzy Warszawą i Łodzią Fabr. przez Ko
luszki dodatkowe pociągi osobowe n-ra 
311 bis i 314 bis według rozkładu: poc. 
nr. 311 bis Warszawa dworzec główny 
odjazd 9.15, Łódź Fabr. przyjazd 12.92, 
z powrotem p. nr. 314 bis Łódź Fabr. od
jazd 21, Warszawa, dworzec Główny 
przyjazd 0.27. Pociągi te przeznaczone 
są dla przejazdu podróżnych w wago
nach ki. 2 i 3-ej, za opłatą według taryfy 
normalnej i zatrzymywać się będą tylko 
na stacjach: Żyrardów, Skierniewice, Ro 
gów i Koluszki w obu kierunkach. 

II. K. C-, pisząc o wielkch ilościach 
fałszywych bankietów, jak e się u nas 
osta łrio pojawiły, ,-;wraca uwagę na 
fakt, ż falsyfikaty te są tak doskonale 
podrobione, że wprowadzają w zakłopo 
tanie nawet ekspertów bankowych-

Dowiedziano sic oto, że fałszerze 
iiu-dną oryginti.iv lapler banknotowy 

•używany do 3in'sji pieniędzy wprost z 
wytwórni tego papieru. 

Kiadzież odbywała się za pi;>rc'dn'-
c:\vcm niejakiego Żabczyńskiego, szofe
ra, który czerpał z tego papieru tak ob
ficie, że u niego w mieszkaniu nawet 
półki 1 stoły były przykryte papierem 

banknotowym. 
Mają materjalu tak wiele, Żabczyń

ski sprzedawał go też tanio 
po półtora złotego za arkusz. 

Mniej więcej cena serwetki, zamiast 
której były te banknoty „in spe" uży
wane. 

Fakt ten jest wprost osłupiający. Nie 
tylko ze względu na szkodę, jakiej był 
źródłem przy fałszowaniu banknotów, 

ale przedewszystkiem ze względu na 
świadectwo niesłychanego niechluj

stwa 
i niedbalstwa w zakładzie państwowym 
tak pierwszorzędnej wagi, jak drukarnia 
papieru na pieniądze państwowe. 

Na potępianie tego niedbalstwa szczę 
gółowe szkoda doprawdy tracić czas. 
Ci bowiem, którzy się go dopuszczali, 

poprostu nie maja pojęcia 
— jak się z takiemj rzeczami obchodzić 
należy. 

Dla pouczenia też tylko opowiemy tu 
im pewien fakt, świadczący, jak podob
ne rzeczy są traktowane I pilnowane w 
Europie. 

Było to w roku 1919, jeszcze za urzę
dowania ś- p. Bilińskiego. W Polsce mla 
no 

drukować nowe pieniądze. 

W tym celu potrzeba było dobrego 
banknotowego papieru. Między immemi 
zwrócono się le i do państwowej tlnikarj 

|n i w Wiedniu, która drukowała bankno-

IIJ1I MI I I 11 16091! 911116. 
Magistrat zamierza zredukować ilość robotników. 
Przedstawiciele związków będą interwe

niować u rządu. 
Jak wiadomo, ministerstwo robót pu

blicznych zażądało od magistratu zredu 
kowania płac na robotach sezonowych 
o 80 gr., oraz unormowania robót w ten 
sposób, by wydajność się zwiększyła, 
jak również zaprowadzenia pracy akor
dowej. 

W związku z temi żądaniami, mini
sterstwo wstrzymało narazie wszelkie 
kredyty na roboty publiczne. 

Jak się dowiadujemy, wydział budo
wnictwa zamierza przeprowadzić reduk 
cle 300 robotników, a zostawić przy pra 

cy jedynie 150. To samo ma nastąpić w 
innych wydziałach. 

W sprawie tej odbyła się wczoraj w 
magistracie konferencja z przedstawicie 
lami 3-ch związków zawodowych. 

Po dłuższej dyskusji przedstawiciele 
robotników postanowili Jeszcze w bieżą
cym tygodniu wyjechać do Warszawy, 
aby w ministerstwie robót publicznych, 
domagać się cofnięcia wydanych zarzą
dzeń i przesłania dalszych kredytów na 
roboty publiczne w Łodzi, (b) 

:o:-

Pierwszeństwo mają ci, którzy byli w czerwcu 
pominięci. 

Ogółem wypłata wyniesie 75 tys. złotych 
. . . . . .... . . . Jak już donosiliśmy, na ostatniej kon 

ferencji w funduszu bezrobocia z przed
stawicielami związków pracowniczych 
uchwalono w dalszym ciągu wypłacać 
zapomogi pracownikom umysłowym, po 
siadającym legitymacje, od nr. 1223 
wzwyż. 

Jednakże, na skutek interwencji bez
robotnych, p. wojewoda uchwalę tę 1 1 -
chylił i postanowił wyłączyć z wypłaty 
tych, którzy otrzymali zapomogi w 

czerwcu, aczkolwiek legitymacje ich po 
siadają numery wyżej wspomniane. 

Ogółem na wypłaty otrzymano 75 
tys. zł., z czego zł. 15 tys. przeznaczono 
na prowincję, zł. 10 tys. — wypłacono 
onegdaj reklamaiitom, tak że obecnie po 
zostało do rozdziału 60 tys. zł. 

Wypłata ta rozpoczęła się wczoraj, 
przyczem połowę tej sumy już wypła
cono, (b) 

Łódź—to nie Pipidówka. 

Pracownicy miejscy dowiedli, 
że należy się im dodatek „wielkomiejski". 

Na razie otrzymali przychylne zapewnienia. 
Onegdaj wyjechali do Warszawy 

przedstawiciele polskiego związku pra-, 
cowników instytucji użyteczności pu
blicznej z p. Stemborowskim na czele, 
w celu interwencji w ministerstwie 
spraw wewnętrznych w sprawie wy
równania szczebli płac pracowiników ma 
gistratu. oraz przyznania im dodatku 
wielkomiejskiego, jaki otrzymują pra
cownicy magistratu stolicy. 

Delegacja wraz z sekretarzem cent
rali p. Rakowskim konferowała z dyrek 

torem departamentu p. Sikorskim 
wskazała mu, że nie można stosować 
wobec pracowników magistratu łódz 
kiego tych samych stawek, co naprzy 
kład w Pabianicach i innej mieścinie i 
że w ten sposób czyni się pracownikom 
łódzkim krzywdę. 

P- Sikorski obiecał przychylnie po 
traktować te żądania po otrzymaniu me 
morjału w tych sprawach i najprawdopo 
dobniej pracownicy magistratu dodatek 
ten w wysokości 20 proc. otrzymają. 

ty austro-węgierskie, a teraz złożyła 
ofertę. 

Człowiek, który w tej sprf.wie dzia
łał z ramienia naszego rzaou *e Wie
dniu zwrócił sle rjo te) drukarni o 

próbki potrzebnego papieru, 
aby je przesiać do Warszawy. 

D R U K A R N I Ą , znalazła się w K Ł O P O C I E , 
Drukarnia która drukowała </d lat 40 
pieniądze austro-węglerckie d't<. banku 
austro-węgierskiego — słuchajcie pano
wie 7. wytwórni papieru banknotowego 
w więzieniu mokotowskieml — 
nie miała u siebie ant skrawka tego pa

pieru. 
Trzeba było dopiero pojechać do ban 

ku i stamtąd po rp'orxądzenhi odpowied
niego proto&ułu ! dokumentaniem zano
towaniu faltti: wydostano 

dwa. wymin ie dwa arkusze papieru 
banknotowego 

na próbę, oczywiście odpowiednie po-
stemplowane, ©dziurkowane itd., aby. 

papier ten nte mógł być użyty w jakimś 
niewłaściwym ceru. 

Zdaje się ^cytowanie tego faktu w y 
starczy. 

Swia?tezy on wymownie, I e o9 zafetio 
du Europy, nawet od pogardzanego 
„Wiednia" można się czegoś nauczyć, 
a nawet — nauczyć* się koniecznie trze
ba! • 

Pod Rogowem 
me bądzie iuź wiącej 

katastrof. 
Wydział utrzymania kolei 'dyrekcji 

warszawskiej prowadzi intensywne ro
boty nad budową mostu pod Lipcami na 
87-ym kilometrze od Warszawy między, 
Płyćwią a Rogowem. Potowa mostu 
jest już na ukończeniu. Przejazd pocią
gów odbywa się jeszcze na splecionym 
torze. 

Ze względu na bezpieczeństwo ru
chu, miejsca niebezpieczne po ostatniej 
katastrofie zostały należycie ubezpie
czone z obu stron czerwoneml i zielo-
nemi tarczami, a nadto lampami o zna
cznej sile światła w porze nocnej. 

Trzy rozbite wagony w czasie zde
rzenia się pociągów pośpiesznych wę 
czwartek 8 lipca pozostają do tej chwili 
na zboczu nasypu bez żadnej opieki, a 
ich poszczególne części, zwłaszcza 
ściany drewniane i listwy żelazne są 
przedmiotem licznych wypraw chłopów 
z pobliskiej wsi. Pożądanem byłoby, 
aby odnośne czynniki kolejowe zajęły 
się zabezpieczeniem wagonów przed zĄ 
pełną rozbiórką. 

Tylko wodę sodową 
wolno sprzedawać w bu* 

dkach 1 kioskach. 
Onegdaj była u p. komisarza rządu 

Iżyckiego delegacja kupców i przed
stawiła swe postulaty w sprawie zamy 
kania o godz. 11 w nocy budek, kiosków 
I sklepów, sprzedających wodę sodowa 
i owoce. 

Delegaci wskazywali, że właściciele 
tych pomieszczeń handlowych nie ogra 
niczają się wyłącznie do handlu woda 
sodową i cukierkami, lecz, pod pozorem 
sprzedaży wody. obchodzą obowiązują 
ce przepisy w sprawie godzin zamyka
nia sklepów. 

Sklepiki te sprzedają mianowicie, 
prócz wody sodowej, również najrozma 
itsze inne artykuły spożywcze, kolonjai 
ne itd., a płacąc minimalne podatki, sta
nowią groźną i niebezpieczną konkuren
cję dla normalnych sklepów, handlują
cych tymi artykułami. 

P. komisarz rządu obiecał sprawę tę 
życzliwie zbadać i bezzwłocznie wydać 
policji zarządzenia wszczynania jpraw 
karnych przeciw wszystkim właścicie
lom budek i kjosków, których sklepy 
mają charakter handlu nie wodą sodową 
lecz innemi towarami, - P, 
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Oziś Wielha P r e m i e r a ! ! \ s 
W S P A N I A Ł Y D R A M A T E R O T Y C Z N Y POD T Y T U Ł E M 

Dziś Wielka Premiera!! 

TEN, KTÓRY SIĘ ZAPRZEDAŁ 
W rolach głównych: 

Gen)alny Hans Mierendorf, p r z e ś n i ą Vivian Gibson i Bruno Kastner* 

— g ^ ^ f " o o ś c i n n e WysłĘpy Artystyczne. 
i. 

! 
znakomita 
śpiewaczKa 

ŁODZIANKA, 
Która po wielKich 
suKcesach zdoby
tych w wielKich 
rewjach Berlina, 
Frankfurtu i t. d., 
przybyła na KrótKi 
oKres do Łodz i— 
odśpiewa najnow

sze szlagierowe 
piosenKi. 

I I . 
Ulubieniec łódzkiej 

publiczności 
odśpiewa własne utwory: 

a) Bigos aktualny, 
b) Kino bez ekranu, 
c) Zadrżyjcie. 

Władysław Lin 

Fenomenalny 
duet francuski 
odtańczy: 

a) Fantazja hiszpańska, 
b) Komiczny apasz z Powiśla. 

Charmell et Browning 

POCZĄTEK O GODZ. 4.30 Sala chłodzona i wentylowana. 

Od 4.30 do 6-ejna seans 
kinematograficzny 

TEATR MIEJSKU 
Dziś zamknięty. 
Jutro, Jako ostatnia premiera" sezonu, 'dana b* 

cizie amerykańska farsa w 3 aktach A. Hop-
wood'a (autora popularnej „Jutro pogoda") p. t 
„Nasza żonusią". Rolę tytułowa, wykona Jadwi
ga Gzylewska, Inne role kobiece pp.: Natalja 
Remlcz, Marla Rozwadowlczowa, role męskie: 
Stanisław Dęblcz, Stanisław Orolicki, Antoni KU 
szewski, Tadeusz Krotkę, Jerzy Woskowskl. — 
Reżyseruje Stanisław Dęblcz, dekoracje Bolesła
wa Kudewlcza. 

Ceny najniższe (od 40 groszy do 4 zl.). 
„Nasza żonusia" grana będzie tylko do środy 

przyszłego tygodnia włącznie poczem teatr zl 
mowy będzie zamknięty na kilka tygodni. 

TEATR LETNI. 
Olbrzymie powodzenie, Jakiem sie cieszyły 

ostatnie przedstawienia rcwji Bolskiego i Star-
skiego, skłoniły dyrekcje do tego, Iż przedłużyła 
rewję „Hallo, Łodzianki" do niedzieli włącznie. 

W poniedziałek teatr zamknięty, we wtorek 
zaś 20 b. m. premjera wielkiej „kino-rewji" łódz
kiej, pióra Stanisława Felixa i Marjana Tartow-
sklcgo, muzyka Wł. Eigera, p. t. „Chcę zostać 
gwiazdą" ze Stefanią Jarkowską w roli tytuło
wej. Nadto w rewjl występują m.. in. Jakublń-
ska, Horecka, Dunajewska, Tatarklewlczówna, 
Konstanty Tatarkiewicz (który reżyseruje rewje) 
Mrozińr.ki, Krzemlcński i In. oraz współautor rc-
wj! p. Tarłowskł. Dla „kino-rewji" teatr przygo
towuje wspaniałą oprawę inscenizacyjną pędzla 
Boi. Kudewlcza. Stroną muzyczną kieruje Z. 
Białostocki. Nadtd w popisach tanecznych wystą 
pi primaballcrlna p. Loda Nlemirzanka, 

fcssMI 
Samobójstwo zbrodniarki. 

wszystkie miejsca zł. 1 

-:o: 

Nie szukajcie mnie między żywymi! 
— pisze w liście do policji zabójczymi męża — 

„Krew przelana pali mi mózg". 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, o godz. 8.30 wiecz. w dalszym ciągu 
oo cenach najniższych świetny wodewil w 3-ch 
aktach ze "śpiewami I tańcami p. t. „Małżeństwo 
na próbę" w doskonaleni wykonaniu całego ze
społu artystycznego. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
zbrodni dokonanej we wsi Boleń gm. 
Zapolki na osobie Franciszka Miłkosza 

przez jego żonę i brata. 
Jak wiadomo trupa zamordowanego 

pogrzebano w przydrożnym stawie na 
torfiwiskach. 

Bratobójcę, Stanisława Miłkosza are 
6ztowano niemal bezpośrednio po zbro
dni. 

Franciszki Miłkoszowej zaś, inicja
torki i wśpóluczestnlczki zbrodni nie u-
jęto, gdyż przez ucieczkę 

uniknęła ona na razie karzące] ręki 
sprawiedliwości., 

Aż do dnia 13 b. m. wszelkie poszuki
wania jej przez policję były bezskute
czne. 

Miejsca ukrywania się Franciszki 
Miłkoszowej nie zdołano wyśledzić. 

Dopiero w dniu wyżej wspomnia
nym do posterunku policyjnego w Wi 
dawie (rejonowy posterunek, obejmują
cy kilka gmin) zgłosiła się 
matka zamordowanego Franciszka Mił

kosza. 
Przyniosła ona list trapionej srogie-

ml wyrzutami sumienia zbrodniarki. 
Fr. M. w liście do teściowej wyraża 

swój żal i skruchę, że 
„uległam podszeptom diabła, 

który mnie opętał i popełniłam zbrod
nię, czego ani Bóg, ani ludzie nigdy mi 
nie wybaczą". 

Dalej wyjaśnia, że straszne wyrzuty 
sumienia nie dają jej przez chwilę spo
koju. 

„Krew biednego Franka pali mi 
mózg" — wyraża się Miłkoszowa w l i 
ście. 

Wreszcie omówiwszy wszystkie 
szczegóły zbrodni, przyznaje się do te
go, że 
namówiła do niej brata zamordowanego 

i prosi Miłkoszowa, by ta ostatnia za
komunikowała policji, iż próżno jej będą 
szukali między żywymi, gdyż 
widmo zamordowanego prześladowało 

by Ja przez całe życie, 
jak od chwili popełnienia zbrodni już ją 
prześladuje. 

„Jedna śmierć dla mnie — czytamy 
dalej. 

„Na torfowisku, gdzie znaleziono 
Franciszka, trupa mego szukajcie" -
kończy list trapiona wyrzutami sumie 
nia mężobójczynl. 

Na skutek powyższego zarządzono 
poszukiwania 1 

we stawie na torfowiskach 
wyłowiono najpierw chustkę samobój
czyni, a następnie jej zwłoki. 

Samobójstwo Franciszki Milkoszo 
wej, będące wynikiem wyrzutów su 
mienia z powodu popełnionej zbrodni, 
wśród okolicznych mieszkańców wy 
wolało wielkie wrażenie. 

Na fakt ten wskazują włościanie, ja 
ko na widomy znak doraźnej kary Bo
żej za zbrodnię. 

W miejscu, gdzie złożono zwłoki 
Miłkoszowej gromadzą się tłumy ludzi, 
z bojaźnią żegnające się na widok trupa. 

Dnia 14 b. m. do wsi Boleń wyje
chała z Pabjanlc komisja sądowo-lekar-
ska. 

K X K X K K * X X K X K X K X 

poszuku je posady w biurze, banku lub 
jakimkolwiek przedsiębiorstwie. Wymaga
nia skromne. Łaskawe oferty do admm. 

niniejszego pisma sub. „ N a t y c h m i a s t " . 

Dotkliwe uspokojenie 
smarkacza. 

Gdy redakcja „Expressu" dowiedzia
ła się przed kilku dniami o popełnionym 
przez p. Brauna plagjacie, postanowiono, 
ze względu na jego wiek oraz licząc się 
z konsekwencjami, jakie stąd mogą dla 
niego wyniknąć, potraktować całą spra 
wę jako lekkomyślność młodzieńca, któ
remu dość mierny talent poetycki zastę 
puje pojęcie etyki, odpowiedzialności i 
elementarnej uczciwości-

Obawiano się nadto, że o ile fałszy
wy krok tego młodzika, będzie z właści 
wą w takich wypadkach surowością, po 
tępiony, może go to całkowicie wykpleió 
i, kto wie, czy nie spowoduje ostateczr 
nego upadku moralnego tego początkują 
jącego poety. 

Niestety, skrupuły nasze, wynikaj.ice 
z uczucia litości dla niedojrzałego i nie
odpowiedzialnego za swe czyny mło
dzieńca, tylko rozzuchwaliły -tego „pa# 
na", który zaczął ogłaszać histeryczne 
listy, oskarżając w nich niemal świat 
cały tak bardzo dlań „iniesprawiedliwy". 

W stosunku do dzieci, nawet nie
grzecznych I złych, należy być cierpli
wym. To też pozostawiliśmy go w spo
koju. 

P. Braun jednak nieprędko zmądrze-

Oto bowiem wczoraj sztubak ten, u« 
zbrojony w grubą laskę, usiłował zaata
kować na ulicy redaktora Oltaszewskic 
go. 

Dostał porządne lanie i, jak niepysz
ny, czmychnął. 

Żal nam było tego chorowitego 1 am
bitnego chłopca, ale kilka dotkliwych 
dapsów, które otrzymał uleczą go może 
ze zbytniej zarozumiałości 

i . 



ILUSTROWANA REPUBLIKA Sir. 7. 

Podwyższenie opłat szpitalnych 
jest niebezpiecznym precedensem, pozbawionym wszelkich 

realnych podstaw. 
Frakcje socjalistyczne domagają się unieważnienia uchwały 

konwentu senjorów. 
W dniu wczorajszym przedstawicie

le frakcji radzieckich PPS. NSPP j Bun-
tiu w osobach rr. Rapalskiego, Milmana 
i Kuka złożyli p. wojewodzie Ossolińskie 
mu następujący protest: 

„ W dniu 8 lipca 1926 roku konwent 
senjorów rady miejskiej m. Łodzi, dzia
łając na skutek uchwały rady miejskiej 
z dn- 17 czerwca 1926 roku na podsta
wie art. 22 dekretu o samorządzie miej 
skim powziął uchwałę o podwyższeniu 
stawek za leczenie chorych w szpitalach 
miejskich \ prywatnych o 50 proc, z ter 
minem wejścia tej podwyżki w życie z 
dniem 1 lipca r. b. 

Frakcje radzieckie rady miejskiej m. 
Lodzi polskiej partji socjalistycznej, nie
mieckiej socjal. partji pracy i .JBundu" 
wnoszą przeciwko tej uchwale protest, 
prosząc urząd wojewódzki w Łodzi, ja
ko władzę nadzorczą o unieważnienie 
powyższej uchwały, a to z następują
cych motywów: 

W okresie walki o stabilizację cen pod 
wyższcnie jakichkolwiek opłat, nie mają 
cych nawet związku z potrzebami ko-
niecznemi, stać się może bodźcem do 
zwyżki cen artykułów pierwszej potrze 
by. 

Tak znaczne zaś podwyższenie opla 
ty za leczenie chorych, a więc opłaty 
pierwszej potrzeby dać może asumpt 
do podwyższania cen w innych dziedzi
nach, a tem samem 

stworzyć wyłom w stabilizacji cen. 
Sankcjonowanie podwyżki w takiej 

wysokości przez władze samorządowe, 
które maja obecnie powierzone czynno
ści regulatora cen wytwarzać musi prze 
konanie, iż 
Wszelkie ceny i opłaty winny być wyż

sze o 50 proc. 
W stosunku do opłat z dn. 29 stycznia 
1925 roku, kiedy to rada miejska podwyż 
szyła po raz ostatni opłaty w szpitalach 
miejskich i prywatnych o 25 — 33 proc. 

Z drugiej zaś strony niema jakichkol
wiek podstaw faktycznych do podwyż
szenia tych opłat w tak wysokim sto
pniu, gdyż w okresie danym 
wzrost kosztów szpitalnych sięga 17 — 

18 proc. 
Koszta szpitalne, według ustalonych 

w szpitalnictwie norm, składają się z na 
stępujących pozycji: 

1) wyżywienie chorych stanowi prze 
ciętnie 30 proc- ogólnych kosztów; 

2) koszta leków — 15 proc; 
3) lekarz, pomoc lekarska itd. — 22 

procent; 
4) wydatki administracyjne — 5 pro

cent; 
5) wydatki rzeczowe, opał, światło, 

komorne itd. — 23 proc; 
Ogółem 100 proc. 
Z tych pozycji: 1 wzrosła w okresie 

od dnia 29 stycznia 1925 roku do dnia 
1 lipca 1926 roku, zgodnie z orzeczenia
mi komisji lokalnej do badania wzrostu 
kosztów utrzymania — 10 proc. 

Pozycja 2-ga o 80—90 prOc. 

o Pzycje 3 i 4 pozostały bez zmian, a 
nawet nieznacznie zmniejszyły się, zwła 
szcza w szpitalach miejskich, gdzie zre 
dukowano i przeprowadzono reorgani
zację pomocy pielęgniarskiej. 

Pozycja 5 wzrosła przeciętnie o 25 
proc. 

Koszty szpitalne wzrosły od dn. 29 
stycznia 1925 r. do 1-go lipca 1926 roku 
o 15,75 proc. 

Opierając się na tym stanie magistrat 
m. Łodzi uchwalił 
podwyższenie opłat w szpitalach miej 

sklch 1 prywatnych o 20 proc-, 
t. j . w stosunku nieznacznie odbiegają 
cym od faktycznego wzrostu kosztów 
szpitalnych i przesłał radzie miejskiej 
ten wniosek do zatwierdzenia. 

Telpfonisfki się skarżą 
że mają zbyt wiele pracy 

Polski związek pracowników insty-
/ucji użyteczności publicznej zwrócił się 
i memorjałem do ministerstwa pracy w 
sprawie organizacji i warunków pracy 
telefonistek. 

W memorjale związek wskazuje, że 
ilość obsługiwanych przez telefonistki 
łódzkie abonentów została dwukrotnie 
zwiększona, że telefonistki uginają się 
pod brzemieniem ciężkiej pracy w 
złych warunkach. 

Związek wnosi o powołanie przez mi
nisterstwo pracy specjalnej komisji, zło
żonej przez ludzi fachowych, któraby 
zbadała waruki pracy i Jej organizację 
w telefonach łódzkich. 

Związek prosi o zwrócenie specjal
nej uwagi na liczbę abonentów, obsługi 
wanych przez kadzą telefonistkę, liczbę 
dokonywanych połączeń, na przestarza 
le urządzenie stacji, na antyhigjeniczne 
wątunkj pracy i na jej plan. b. 

ZABAWA ZWIĄZKU PODOFICERÓW. 
Dnia 18 lipca 1926 roku urządza związek pod

oficerów rezerwy wielka zabawę ogrodową po
łączoną z koncertem 4-ch orkiestr wojskowych, 
a mianowicie: 31 p. Strz. Kan., 28 p. Str. Kan., 
10 p. a. p. 1 4-go p. a., c. pod batutą znanych 
kapelmistrzów pułkowych. 

Związek podoficerów jezerwy doktada wszel 
kich starań, by zabawa w tym dniu wypadła jak 
najwspanialej, przygotowując szereg niespodzia
nek 1 oddając do dyspozycji gości sale tańca, lód 
ki, huśtawki, strzelnice i wicie Innych. 

Czysty zysk przeznacza się na cele kulturalno 
oświatowe staż aa przysposobienia wciskowe 
związku. 

Sam fakt. że magistrat, jako prowa
dzący gospodarkę szpitalną ustalił wy
sokość podwyżki na 20 proc. świadczy 
najlepiej, iż 
podwyższenie normy podwyżki jest nL 

czem nieuzasadnione. 
Konwent senjorów natomiast nie l i 

czył się z koniecznościami gospodarcze 
mi, interesami państwa i miasta i 
nie oparłszy sie na żadnych faktycz
nych motywach powziął uchwałę o pod 
wyższenie opłat szpitalnych o 50 proc. 

Uchwała konwentu senjorów 
stać sie może niebezpiecznym preceden 

sem 
podwyższania wszelkich opłat i cen i 
uniemożliwi jednocześnie szerokim war
stwom ludności leczenie szpitalne, które 
wskutek fatalnych warunków higjenicz-
no-mieszkaniowych jest w całym szere
gu, wypadków konieczne dla powrotu 
chorego do zdrowia. 

Jako przedstawiciele warstw ludno
ści roboczej, na których zdrowiu pod
wyżka tych opłat fatalnie zaciąży, wy
chodząc z założenia, że uchwala ta mo
że poważnie wpłynąć na zwyżkowe 
kształtowanie się cen i opłat, nosi bo
wiem charakter pewnego rodzaju sank
cji prawnej dla wszelkich zakusów pod
wyżkowych j jest oficjalną aprobatą 
sztucznegi i nieusprawiedliwionego pod 
bijania cen. zwracamy się do urzędu wo 
jewódzkiego m. Łodzi o 
unieważnienie uchwały konwentu senio

rów rady miejskiej m. Łodzi 
z dn. 8 lipca 1926 r. w przedmiocie pod
wyższenia opłat w szpitalach miejskich 
i prywatnych jako szkodliwej dla inte
resów państwa, miasta i ogółu mieszkań 
ców". 

W odpowiedzi, p- wojewoda stwier
dził, iż 
polityka gospodarcza samorządu nie mo 
że tworzyć wyłomu w polityce gospo

darcze] państwa. 
To też pan wojewoda zażąda w tej 

sprawie wyjaśnień, poczem poczyni od 
powiędnie kroki. 

Wesołe święto pierwszych owoców, obchodzone jest w południowej Francji bar
dzo uroczyście. 

Kto może być obywatelem polskim? 
Ministerstwo spraw wewnętrznych nareszcie uregu

luje te sprawy. 
Prawo obywatelstwa ma być przyznane 
osobom, które urodziły się na obszarze 

Rzeczypospolitej. 
Urząd woejwódzki otrzymał okólnik 

mm. spraw wewn., w którym minister 
Młodzianowski domaga się jaknajrychlej 
szej likwidacji spraw obywatelstwa. 

Okazuje się bowiem, że szereg podań 
o przyznanie obywatelstwa wędruje już 
po urzędach od 2 lat, oczekując zała
twienia. 

Wobec tego min. spraw wewn. prze
siało urzędowi wojewódzkiemu wszyst
kie podania obywateli tego wojewódz
twa w celu zlikwidowania ich do 31 gru
dnia r. b. 

Zgodnie z tym okólnikiem, należy 
przyznać prawo obywatelstwa osobom, 
które urodziły się na obszarze Rzplitej, 
choćby nie były wpisane do ksiąg sta
łej ludności na kresach lub też nie nale

żą do ludności stałe] państwa polskiego, 
gdyż rodzice ich przypisani byli do 
ksiąg ludności państwa rosyjskiego. 

Do drugiej kategorji należą osoby, któ 
re mieszkały przed wojną na obszarze 
Polski, aczkolwiek wpisane są do ksiąg 
w miejscowościach położonych na ob
szarze państwa rosyjskiego oraz osoby 
repatriowane do Polski. 

Okólnik ministerialny reguluje rów
nież bardzo ważną sprawę obywatel
stwa w tych miastach i miasteczkach, 
gdzie księgi ludności zostały spalone, 
zniszczone lub wywiezione do Rosji 

W miejscowościach tych utworzone 
zostaną komisje obywatelskie, których 
zadaniem będzie kwalifikowanie upraw 
nień do uzyskania obywatelstwa pol 
skiego. ,(e). 

Krwawym szlakiem 
szli ku wolnej ojczyźnie. 

W dniu dzisiejszym 31 p. S. K. uroczy 
ście obchodzić będzie swoje święto puł
kowe- W miesiącu tym w roku 1919 na
stąpił najważniejszy etap w dziejach 
pułku, a mianowicie zlanie się i spolsz
czenie oddziałów stworzonych w kraju 
z odziałami 4-ej dywizji strzelców gen, 
Żeligowskiego. 

Dowódtzwo pułku i korpus oficerski 
zdają sobie sprawę z kryzysu gospodar 
czego, który dotknął kraj i nie chcąc 
trwonić ciężko zapracowanych pienię
dzy, święto pułkowe urządza w nader 
skromnych ramach, ograniczając się do 
mszy polowej na dziedzińcu koszaro
wym z udziałem przedstawicieli władz 
państwowych, samorządowych i miej
scowego społeczeństwa. Po mszy deko
racja znakiem pułkowym osób, które 
położyły zasługi dla pułku. 

IV Białymstoku—strajk. 
Włókniarze żądają 
40 proc. podwyżki. 

W dniu wczorajszym zarząd główny 
związku klasowego otrzymał telegraficz 
ne zawiadomienie o wybuchu strajku ro
botników przemysłu włókienniczego w 
Białymstoku. 

Strajk wybuchł z powodu nleuwzględ 
nienia żądania robotników, domagają
cych się podwyżki w wysokości 40 
proc-

Na ogólną ilość 3000 robotników, do 
strajku przystąpiło już przeszło 1.400. 
Związki zawodowe postanowiły zwró 
cić się o interwencję do ministerstwa 
pracy w Warszawie, b. 
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Go us&szymy przez 
dziś, w piątek, 
dn.16-go lipca) 

WARSZAWA, 480 m. 
Godz. 15.00—15.15 Komunikat han. 

dlowy. Godz. 17.00—17.25 Kwadrans har 
cerski. Godzina 17.30—17.55 Odczyt z 
cyklu „Najnowsza Historja Polski", wy
głosi prof. Mościcki. Godz. 18.00—18.25 
Odczyt z działu „Bibliotekarstwo publi
czne'', wygłosi dyr. Biblioteki publicznej 
w Warszawie, p.'Faustyn Czerwijowski. 
Godz. 18.30—18.55 Odczyt z działu „Po
dróże i przygody" p. t. „35.000 kilome
trów przez lądy i morza" (prelekcja dru
ga), wygłosi por. Mieczysław Lepecki. 
Godz. 19.00—19.25 Odczyt z działu „Kul 
tura ojczysta" p. t. „Kultura polska na 
ziemiach południowo-wschodnich Rze
czypospolitej Polskiej", wygłosi dr. Mar 
celi Nałecz-Dobrowolski. Godz. 20.00— 
20.15 Komunikat rolniczy wygłosi p. 
Szczepan Medrzecki. Godz. 20.30—22.00 
Koncert wieczorny, poświecony twórczo 
śoi Fryderyka Chopina. 

RZYM, 425 m. 
Godz. 17.00—17.30 Komunikaty Aj. 

Stefani. — Giełda. -— Handel. — Czytan
ie! dla dzieci. Jazz-band. Godz. 21.10 Wie 
czór muzyki lekkiej, orkiestra pod dyr. 
Alberta Paoleti. 

WIEDEŃ, 831 m. 
Godz. 16.15 Koncert popularny z u-

działem śpiewaczki Betty Fiedler. Godz. 
18.50 Doniesienia sportowe. Godz. 19.00 
Wykład przyrodniczy. Godz. 20.00 Wie
czór Brahmsa z udziałem śpiew. Wandy 
Achsel-Clemens, śpiew operowy Olgi 
Bauer-Pileckiej, skrzypaczki Franzi 
Paschka, fortepianistki Emdny Zopf. 

„Polska dzisiejsza" 
wielka monografia zbio

rowa o Polsce. 
Celem ostatecznego zlikwidowania 

urabianych przez pewne sfery zagranlcz 
ne bezzasadnych i niekiedy złośliwych 
wiadomości o Polsce, ukaże sie nieba
wem z Inicjatywy „Wiener Allgemelr.e 
Zeitung" w Wiedniu wielkie wydawni
ctwo p. t. „Polska dzisiejsza". Dzieło to 
wydane zostanie w trzech językach jed
nocześnie (francuski, niemiecki, angiel
ski) 1 obejmie całokształt życia i pracy 
polskiej od uzyskania niepodległości. 

Dzieło rozpada sie na cztery części 
i omawia w poszczególnych działach 
politykę, ustrój państwa, historjc kraju, 
naukę, oświatę, zabytki, literaturę, mu
zykę, teatr, architekturę, film. a dalej 
w osobnym dziale sprawy społeczne, 
krajoznawcze, nareszcie sprawy gospo
darcze, ć'.nMiSC, rolnictwo. 

W*?M najwybitniejszych' piór które 
ttsłużyły temu wvbi;nemu wydawni
ctwu, zni u ilemy nazwiska: prof. Unlw. 
H. Mościckiego, min. T- Grabowskiego, 
W. Gielżyńskiego, dr. Grabowieckiego, 
M. Grzegorczyka, a dalej prof. Dyboskic 
ito, T. Sinki, W. Goetla, M. Szyjkowskie 
go. J- Lorentowicza. St. Niewiadomskie 
go, A. Chybińskicgo. W. Noakowskie-
zo i innych. 

Calość wydawnictwa sprawia już te
raz wrażenie imponujące. Wielkiego for 
matu albumowego w doskonałym ukła
dzie graficznym (winiety i ozdoby Fr. 
Siedleckiego okładka E. Bartłomiejczy-
ka). zawiera to dzieło około półtora ty
siąca artystycznie wykończonych ilu
stracji. 

Cała PolsHa jednomyślnie 
CHWALI 

CZEKObA 

1 siiiTIH t g MObE -
ochły i pluskwy. 

mmm 

W dniu 12 b. m . zmar ł śmiercią t rag iczną 
B. P . 

współwłaścic ie l f, „Br. Dobraniccy". 
W z m a r ł y m t rac imy zacnego szefa I c z ł o w i e k a o w ie lu szlachetnych zaletach serca 

i duszy, o raz n ieskaz i te lnego charak te ru . 
Cześć Jego p a m i ę c i ! 

Mśilim i personel fabrycznf!. J a n a Dobraniccy". 

Dzieje grzechu małej Antosi. 
15-letnia dziewczynka była kochanką szwagra. 

Owoc miłości „sprzątnięto" w tajemniczy 
sposób-

W okolicach Burzynina wydarzył się 
wypadek, będący jaskrawym świade
ctwem mlejskomiejskiego zepsucia. 

Oto, jak głosi raport policyjny, w 
jednej z wiosek pod Burzyninem, za
mordowano niemowlę, będące owocem 
grzesznej miłości szwagra z slostą żony 

Jako aresztowana o współudział w 
tej zbrodni, aresztowana została aku
szerka z Burzynina. 

Charakterystycznym jest szczegół, 
że matka zamordowanego dziecięcia 

liczy lat 18. 
Z dochodzenia policyjnego wynika, 

że dziewczę to uległo przemocy szwa
gra, który następnie w tajemnicy przed 
żoną miewał z nią stosunki płciowe. 

Gdy dziewczyna zaszła w ciąże, a 
ta z czasem stała sie widoczna, zdra
dzona z nieletnią siostrą kobieta, poczę
ła dochodzić 

przyczyny poważnego stanu dziew
częcia. 

Pociągnięta do wyjaśnień 15-Ietnla 
Antosia wśród łez l żalu zeznała, że 
przed kilku miesiącami podczas nie
obecności siostry 

zwałcona została przez szwagra. 

Potem zmuszana groźbami nadal mu 
ulegała. 

Dowiedziawszy się o tern, siostra 
Antosi jęła zastanawiać sie nad 

sposobem uniknięcia skandalu. 
I wpadła na pomysł świadczący nie

zbyt dobrze o jej poziomie etycznym. 
Oto w porozumieniu z mężem, wezwała 
z Burzynina akuszerkę i ta za pewnem 
wynagrodzeniem 
wywołała poronienie w 8-ym miesiącu. 

Następnie żyjące już dziecko siostra 
młodocianej położnicy obwieściła za 
swoje. 

Ale na tym tle między małżonkami 
dochodziło do wielkich awantur. 

I tu pozbawiony uczuć ludzkich 
ojciec, a zarazem wuj niemowlęcia 

wpadł na nowy zbrodniczy pomysł. 
Ponownie wezwano akuszerkę, w re 

zultacie czego 
dziecko w tajemniczy sposób umiera. 

Po okolicy rozeszła sie wersja, że 
Łecinowie zamordowali swe dziecko. 

Doszło to do uszu policji, w rezulta 
cie czego wszczęto śledztwo, celem wy 
krycia winnych popełnienia zbrodni. 

&&Q&VQWS 

Emocjonujący mecz p i ł k a r s k i 
„Polonja*—„Warszawianka" 5:5. 

Warszawa, 15 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bardzo emocjonujące były rozgryw 
ki ostateczne w stolicy miedzy Poionją 
a Warszawianką. 

Obydwie drużyny grały, mimo sza
lonego upału, z ambicją, rzadko widy
waną w Warszawie. 

Pierwszą bramkę strzeliła Warsza
wianka przez Szenajcha. 

Tempo wzmaga się. Wyrównywa 
Ałaszewski, a następnie strzela Tupal-
ski. Gracze podnieceni do najwyższego 
stopnia. Pierwsza połowa kończy się 
wynikiem 2:1 dla Polonjl. 

Po przerwie strzela Ałaszewski trze 
cią bramkę, ale Luksemburg dostrzeli-
wa drugą bramkę dla swoich barw. Po 

Luksemburgu strzela trzecią bramkę 
Braun, wyrównując wynik 3:3. 

Tu rozpoczyna się emocja publicz
ności, która „dopinguje" swoich ulubień 
ców na rozmaite sposoby. 

Za rękę Luksemburga następuje kar 
ny, który dla Polonji wykorzystał Tu-
palski. 

Zaraz po tym goalu Luksemburg 
prześlicznym spacerem strzela do bram 
kl przeciwnika, wyrównując włoc zno
wu 4:4. 

Piąta bramka dla Polonji — to z za
mieszania chwilowego samobójczy goal 
Warszawianki. 

Napięcie dochodzi do zenitu, ale 
Jung strzela piątą bramkę iprzy wyni
ku 8:8 obie drużyuy schodzą z boiska. 

-;oa-

24 spotkania międzypaństwowe. 
Jeszcze o meczu Polska—Estónja. 

Mecz Polska — Estonja był 24-era 
spotkaniem międzypań3twowem pol
skiej jedenastki. Z tych 24 meczów trzy 
naście odbyło się zagranicą, Zwyciężyli 
śmy 8 razy, przegraliśmy 11 razy, zaś 5 
mezców skończyło sią na remis. Stosu

nek bramek 33:50 na naszą niekorzyść. 
Jak się dowiadujemy w Polskim Zwią 

zku Piłki Nożnej, deficyt z meczu Pol
ska — Estonja wynosi 5 tysięcy złotych. 
Na meczu tym było tylko 1600 płatnych 
wdizów. 

Tabela wygranych lo
terii państwowej 

IV klasa, 2-gi dzień 
Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 

czwartej klasy 13-ej państwowej loterji 
klasycznej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące: 

Po 600 złotych na nr. nr. 15306 21153 
Po 500 złotych na nr. nr. 3076 4920 

11622 22797 51915 54610 61897. 
Po 400 złotych na nr. nr. 13371 20632 

26153 36121 46012 51565 53542 60252 
60266 60333 62113. 

Po 300 złotych na nr. nr. 477 2609 
4202 8060 10821 12838 14373 17047 17925 
18692 21469 21712 23800 24032 
24654 26680 27021 29691 34814 35895 
41778 43962 44030 44076 47091 48306 
52002 55863 57882 58767, 63693 64282 
6518& 

Zniżka cen 
ryżu, makaronu i kasz* 

Z dniem wczorajszym obowiązywać 
począł nowy cennik towarów kolonial
nych. Nowy cennik przewiduje obniże
nie cen ryżu. makaronu krajowego, ka
szy krakowskiej, kaszy perłowej, pęcza 
ku i kaszy jęczmiennej. E, 

Odolana Konferencja. 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi o-

tizymato wczoraj telegraficzne zawia
domienie o odwołaniu zapowiedzianej na 
dziś konferencji w ministerstwie prze
mysłu i handlu delegatów sekcji agen
tów handlowych przy wspomrtóanem 
stowarzyszeniu wespół ze stowarzyszę 
niem przedstawicieli handlowych (Kró
lewska 16). 

Tematem obrad konferencji miała być 
sprawa zreformowania ustawy o podat
ku obrotowym w kierunku udzielenia 
ulg przedstawicielom krajowych i za
granicznych firm. 

Konferencja została odwołana na czas 
nieokreślony. 

ZE STOWARZYSZENIA WOLNOMYŚLICIELI 
POLSKICH. 

Dziś, 16 b. m. o godz. 8 i pół wiecz. w lokalu 
stowarzyszenia przy ul. Gdańskiej 87, wygłosi 
odczyt na temat ,,0 powstaniu religji" dr- Z. 
Mierzyński. 

W sobotę zaś. 17 b ni. o godz. 6-eJ wlecz, 
urządza stowarzyszenie odczyt zbiorowy w 
Aleksandrowie pod Łodzią (w sali p. Szilkego, 
ul. Piotrkowska) na temat „Istota i zadania my
śli Wolnej". Referenci: dr. Z. Mierzyński, Hen
ryk Bitner i Jan Haneman. 

W ubiegła soboto w wielkiej sali fabrycznej 
p. Hofmana w Zgierzu urządzono wiec wolno-
myśllclelskl pod hasłem „Żądamy wolności su
mienia i przekonań". Przemawiali: dr. Z- Mie
rzyński, Jan Haneman i Henryk Ditner. 

Bali się więcej deszczu, 
aniżeli... kul. 

W r. 1813 w bitwie pod Bayonną zda 
rrył się zabawny wypadek, wskazujący 
na to, że są ludzie bardziej obawiający 
się deszczu, niż kul. 

Marszałek lord Wellington przeefżdża 
jąc koło wzgórka obsadzonego przez 
grenadjerów zobaczył ze zdumieniem, 
że angielscy oficerowie ochraniają się 
przed lejącym strumieniami deszczem 
zapomocą — parasolowi 

W rozkazie dziennym wydanym naza 
jutrz przez marszałka zabraniał on suro
wo raz na zawsze oficerom używania pa 
rasoli. Nie mogę pod żadnym pozorem 
znieść tego by synowie arystokracji an
gielskiej ośmieszali się w obliczu nie
przyjaciela zakończył Wellington. 
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jest ściśle związana z sytuacją na rynku pieniężnym. 
Ingerencja czynników politycznych nie jest wskazana 

Znany londyński Barclays Bank 
przeprowadził niezwykle ciekawe ba
danie, porównując zależność stopy pro
centowej od ilości przepracowanych 
dni. 

Wniosek, jaki stąd wyciągnął, był 
stwierdzeniem, iż strejki wytwarzają 
atmosferę niepewności, która w dalszym 
ciągu powoduje zdenerwowanie kapi
tału, czego zewnętrznym wyrazem jest 
jego drożyzna. 

Przy drogim kapitale produkcja 
zmniejsza się, co za sobą pociąga zwyż
kę kosztów utrzymania. Każdy więc 
strejk jest, zdaniem londyńskich ban
kierów, orężem, który bije dwa razy ro
botnika. Raz, gdy traci zarobki w cza
sie dni, w których porzuca pracę, drugi 
raz. gdy musi zmniejszyć swoją stopę 
Życiową wskutek podwyższenia kosz
tów utrzymania. 

Jeśli tezę Barclays Banku poddamy 
gruntownej analizie i uprzytomnimy so
bie wzajemną zależność wszystkich 
pośrednich czynników, wpływających 
ostatecznie na wysokość kosztów u-
trzymania, to dojdziemy do przekona
nia, iż rozumowanie to jest niepozbawio 
ne słuszności. Chodzi tylko obecnie o 
Wynalezienie środków dla uniknięcia, a 
przynajmniej bardzo wydatnego zmniej
szenia strejków, a to w interesie nie 
tylko spokoju, ale też stopy życiowej 
całego kraju. 

The Financial News pragnie argu
mentami gospodarczemi przekonać ogół 
robotniczy Anglji o niedorzeczności ru 
chów strejkowych. Strejki bowiem 
wpływają jedynie na zwiększenie ryzy 
ka kapitału, powodując temsamem dro 
żyzne jego, a więc antytezę taniego 
pieniądza, który jest najlepszą gwaran
cją poprawy stosunków gospodarczych 
Pełne zatrudnienie i dobre płace są, zda
niem znakomitego pisma londyńskiego, 
możliwe jedynie w atmosferze spokoju, 
gdzie wszelk'e siły są zwrócone w kie
runku podniesienia produkcji. 

Na innem stanowisku stoi radykall-
tujący obecnie Lloyd George, były pre
mjer W. Brytanji. Uważa on, że strejki 
są protestem przeciwko zyskom kapi
tału. 

Najlepszą metodą byłoby, zdaniem 
Lloyd George'a, dopuszczenie robotni
ków do udziału w zyskach, stworzenie 
warunków, w którychby mogli być czę
ściowe udziałowcami. 

Lloyd George powraca więc do ide
ologii dawno przebrzmiałej. Jeżli w ja
kimś kraju najbardziej zbliżono się do 
tego Ideału, to właśnie tam, gdzie w pro 
dukcji panuje najdalej idący idealizm 1 
gdzie jedynie wydajność i czas pracy 
i jednej strony i kapitał z drugiej stro
ny stwarzają warunki, w których płace 
robotnicze są wysokie. 

Pozatem bardzo słusznie zauważa 
The Financial Times, iż wprowadzenie 
zasady udziału w zyskach byłoby nie
słuszne z tego względu, iż kapitał, któ-

bezwzględnle jest równorzędnym 

czynnikiem z pracą, narażony jest na 
kolosalne ryzyko, niemniejsze, aniżeli 
robotnik sprzedający swą pracę. 

Ryzyko, zdaniem anglików, powin
no być jednakowe dla obu stron. 

Jeśli przytoczyliśmy te charaktery
styczne punkty w dyskusji angielskiej, 
to dlatego, iż niewątpliwie znajdziemy 
wiele materjału dla wyciągnięcia wnio
sków odnośnie naszych stosunków. 

Charakterystyczną rzeczą jest, iż u 
nas z wielką nonszalancją traktuje się 
wzajemną zależność czynników gospo
darczych i zamiast rozstrzygać sprawę 
na zasadzie dokładnej analizy, wydaje 
się sąd i decydujące dla danej gałęzi 
produkcji rozstrzygnięcie w zależności 
od kojunktury politycznej i doktryny, 
w danym momencie najmodniejszej. 

Ze względu na naszą krótką tradycję 
przemysłową w Polsce niepodległej i 
brak głębszych badań ekonomicznych 
z czasów, gdy przemysł polski znajdo
wał się pod zarządami zaborców, nie 
można u nas zestawić tak interesują
cych cyfr, na które może sobie pozwo
lić Anglja, gdzie wykazano za okres 
30-letni współzależność wysokości za
robków 1 stanu zatrudnienia od wyso
kości stopy procentowej. 

U nas coprawda są sfery, które od-
dawna zwracały uwagę na zależność i 
w usunięciu przyczyn drożyzny pienią
dza widziały racjonalne rozwiązanie 
zagadnienia. % 

Jednakowoż wszelkie urnowy i de

cyzje, normujące warunki pracy i płacy 
nigdy nie liczyły się ze stanem naszego 
rynku pieniężnego. 

Dlatego też nie można się dziwić, iż 
produkcja nasza tylko w nienormal
nych warunkach walutowych t. j . przy 
zdeprecjonowanym pieniądzu może ja
ko-tako istnieć. Czy nie należałoby obec 
nie, biorąc naukę z przebiegu strejku 
węglowego oraz z ciekawych cyfr Bar
clays Bank, zwrócić cały punkt ciężko
ści na uzdrowienie naszego rynku pie
niężnego. 

Obecne płace robotnicze przy hor
rendalnie wysokiej, jak u nas w Polsce 
stopie procentowej, nie będą nigdy mo
gły być urzeczywistnione i wrzenie so
cjalne jakoteż nieufność robotnika do 
producenta będzie się powiększało. 

Nie można pominąć tu milczeniem 
faktu, iż przy naszych dążeniach w kle 
runku uzdrowienia rynku pieniężnego 
niejednokrotnie będziemy musieli po 
wracać do bardzo subtelnych i wysoce 
niepopularnych badań socjalnych. 

Zależność kapitału, a więc i rynku 
pieniężnego od czynnika pracy jest zbyt 
wielka, aby można regulować te dwa 
czynniki zupełnie oddzielnie i od siebie 
niezależnie. 

Mieliśmy dowody w naszym kraju, iż 
w tym kierunku szły usiłowania. Wyni
ki tej fałszywej polityki są wszystkim 
wiadome: szerzące się bezrobocie 1 wy
sokość stopy procentowej. 

K 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku pie

niężnym w Łodzi w obrotach prywat
nych kurs dolara utrzymywał się na po
ziomie 9.28 w płaceniu 1 9.30 w żądaniu 
przy tendencji słabej. Ruch zupełnie mi
nimalny. Podaż materjału znaczne prze 
wyższała popyt, który był wyjątkowo 
nikły. 

Bank polski pokrył wczoraj w ca
łości zapotrzebowania giełdy urzędowej 

Łódzki oddział Banku polskiego przy 
braku oddawców ofiarował wczoraj za 
dolary kurs 9.15. 

Ile Polska jest winna 
swoim obywatelom i wierzycielom zagranicznym? 
Z Warszawy donoszą: 
Odbyło się dzisiaj posiedzenie ko

misji kontroli długów państwowych pod 
przewodnictwem marszałka senatu 
Trąmpczyńskiego. Przyjęto wykaz dłu
gów i gwarancji państwowych z dniem 
30 czerwca 1926 roku na mocy spra
wozdań sen. Sreniawskiego (Piast) i pos. 
Głąbińskiego (Z.L.N.) i pos. Łypacewi-
cza (Wyzwolenie). 

Wykaz ten będzie opublikowany w 
całości w „Monitorze Polskim". 

Według tego wykazu długi wewnę 
trzne oprocentowane w dn. 1 lipca 1926 
roku wynosiły marek polskich 9 mlljar 
dów, złotych 180 miljonów, franków 
złotych 44 miljonów, dolarów 3.390.000, 
długi wewnętrzne gotówkowe zaś 74 
miljonów zł. 

Długi zagraniczne: W Ameryce do 

t y 
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larów 233 miljonów, we Francji 1 mil
iard franków, w Anglji 4.880.000 funtów 
sztcrlingów, we Włoszech około 465 
miljonów lirów, w Holandjl 8.613.000 flo 
renów, w Norwegji 20.163.000 koron 
norweskich i 1.448 funtów szterlingów, 
w Danji 426.000 koron duńskich, w 
Szwecji 6.259.000 koron szwedzkich, 
w Szwajcarii 89.000 franków szwajcar
skich, a z tytułu wykonania protokułu 
insbruckiego florenów austrjackich 66 
miljonów i koron złotych 22 miljonów. 

Zadłużenie w bilonie wynosi 460 mil
jonów złotych. 

Pozatem państwo udzieliło gwaran
cji finansowych miastom, oraz spółkom 
i stowarzyszeniom prywatnym, Jakoteż 
posiadaczom papierów wartościowych 
w walucie polskiej, oraz w walutach 
zagranicznych. 

-:o:-

Zamówienia angielskie na węgiel 
polski. 

Transport bądzie się odbywał przez Niemcy I Ło twą . 
Polski przemysł węglowy otrzymał _ wicieli zainteresowanych stron, obejrzą 

bardzo poważne zamówienia na dosta 
wę węgla do Anglji. Ponieważ dotych-
czasovvemi drogami nie można transpor
tować wystarczającej ilość' na rynki za
graniczne węgla — wobec tego musiano 
oglądać się za innemi drogami. 

Cześć transportów pójdzie jak dotąd 
przez Niemcy na Hamburg oraz Gdańsk 
Gdynię I Tczew — reszta zaś na rynki 
angielskie dostanie się przez Łotwę. Bo 
oto polskie koleje państwowe zwróciły 
się do zarządu łotewskich kolei z zapy
taniem, czy koleje łotewskie zdolne będą 
przewieść w oiagu 2 miesięcy transport 
węgla około 200 tys. ton, przeznaczone
go dla Anglji. 

Wczoraj, komisja złożona z przedsta 

ła węzeł kolejowy portu ryskiego i wy
jaśniła, że żadnych trudności przewiezie 
nia tak dużego transportu wraz z prze
ładunkiem na pogranicznej stacji Griwa 
i z ładowaniem w Rydze nie przewidują 

Według informacji ryskich węgiel 
Polski będzie wywożony codziennie w 
ilości 6 pociągów, po 35 wagonów każdy 

Ładowanie na statki odbywać się bę 
dzie w Muhlgrabęn, Boldcraa i Ryskim 
Brzegu. Dostawa węgla do portów An 
glji dokonana będzie przy nomocy kilku 
dziesięciu -tatków o wysokim tonażu. 

Prasa łotewska podkreśla z zadowo
leniem ten fakt, gdyż w związku z tran 
sportem polskiego węgla znajdzie pracę 
kilkuset robotników. 

GOTÓWKA-
Dolary 9.15 

CZEKI. 
Belgja 21.25 
Holandia 370.45 
Londyn 44.84 i pól 
N. Jork 9.20 
Paryż 23.10 
Praga 27.30 
c~"'M"carja 178.60 
Wiedeń 130.37 i pół 
Włochy 31.15 

PAPIERY PAŃSTWOWE I L IST* 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa w dolarach 65, 
64.50 — 65 

Pożyczka dolarowa w złotych 598 
— 593.40 — 598 

Pożyczka kolejowa 146 — 148 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 41 -

41.50 
Pożyczka konwersyjna 8 proc. 14» 

AKCJE. 
Bank Polski 71.50 — 75 
Bank Zachodnd 0.85 — 0.90 
Bank Spółdzielczy 50 
Bank Zarobkowy 4.— 
Kijewski 0.12 
Chodorów 4.65 — 4.75 
Częstocice 0.80 — 0.90 — 0.'' 
Cukier 2,20 — 2.35 — 2.30 
Wysoka 2.40 — 2.35 
Nafta 0.60 
Cegielski 7.50 
Lilpop 0.65 — 0.68 — 0.67 
Norblin 0.85 — 0.88 
Parowozy 0.20 — 0.25 
Rudzki 0.92 — 0.95 
Firley 0.35 
Zawiercie 7.25 
Borkowski 0.70 —• 0.72 
Spirytus 1.90 — 2.10 
Siła i światło 0.21 — 0.22 
Czersk 0.25 
Gosławiec 1.50 
Łazy 0.10 — 0.12 — 0.11 
Węgiel 56.50 — 58.50 
Nobel 1.80—1.85 
Fitzner 1.20 
Modrzejów 2.40 — 2.60 — 2.55 
Ostrowieckie 5.05 — 5.15 — 5.10 
Pocisk 0.65 
Starachowice 1.16 — 1.25 • 
Ursus 0.70 — 0.73 — 0.71 
Haberbusch 6.30 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 15 lipca. 

Nowy Jork 4.86 3/4-4.85 3/4 
Holandja 12.10 i pół 
Francja 197.37 
Belgja 211.50 
Włochy 144.75 
Niemcy 20.42 i pół 
Szwajcar Ja 25.11 3/4 
Hiszpanja 30.74 
Helsingfors 193.12 
Praga 164.18 
Wiedeń 34.41 
Warszawa 46.50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Londyn 197.10 
Nowy Jork 40.58 
Belgja 93.75 
Włochy 137 
Szwajcarja 779 
Rumunja 19.25 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
100 marek Rzeszy 122.893—123.204, 

100 złotych 56.18—56.32, czek na Lon
dyn 25.12, telegraficzna wyplata na No
wy Jork 515.72—517.13. na Warszawę 
55.83—55.97. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

15 lipca 1926 r. 
Za 100 złotych: Londyn 46 I pół, Zu

rych 55.00, Berlin 45.12—45.48, wypłaty 
na Warszawę 45.33—45.57, na Katowi
ce 45.18—45.42, na Poznań 45.33—45.57, 
Gdańsk 56.18—56.32, wypłata na War
szawę 55.83—55.97, Wiedeń czeki 77.05 
—77.55, banknoty 76.65—77.65, Praga 
367 i pół. 
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U N J A 
Au 

T O W AKC. 

O D D Z I A Ł : C B L U M W E i S Y N . 
BYDGOSZCZ — WILCZAK. 

TRAKI i 
wszelkie mim 

DO OBRÓBKI 
DRZEWA. 

PRZEDSTAWICIEL 
NA WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE) 

Inż. 0 . PRASZKIER, ŁÓDŹ, ZAWADZKA ICa. TEŁ. 27-52. 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością pod kie 
rownictwem wielkiego kupca, wyjątkowo uzdolmo 
nego w sprawach organizatorskich i propagando 
wycn, posiadającego rozległe stosunki, długoletnią 
praktykę i wszechstronne doświadczenie przyjmie 

generalne zastępstwo 
ewentualnie podejmuje się zorganizowania solidne 
go przedsiębiorstwa bez względu na rodzaj. 

Posiadamy pierwszorzędny lokal i najlepsze 
iCferencje. 

Tylko wielkie, poważne firmy, które nie chcą 
mieć do czynienia z prywatnemi przedstawicielami, 
uprasza się o nadsyłanie ofert do administracji ni
niejszego pisma sub. „R.R. 999" 

H O T E L I P E N S J O N A T . T R Z E C H R Ó Ż " 

P O L E C A P O K O J E Z C A Ł O D Z I E N N E M 

U T R Z Y M A N I E M . Z A M Ó W I E N I A P I S E M 

N E P R Z Y J M U J E Z A R Z Ą D . T R Z E C H 

R Ó Ż " T E L . J T T 1 9 . 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Łodzi podaje do publiczne! wiadomości, te Kasa 
Towarzystwa wypłaca z dtiletn 1 lipca 1696 roku 

I gotowiznę za tymczasowe świadectwa, na końcowe 
kwoty do Złotych 25, wydana przy zmianie daw-
nych lutów zastawnych na nowe zlotowi, a mia
nowicie: świadectwa 5 moc, do h& ióOO i 4 1 nół 
procentowe do fft 10,400. 

Używajcie tylko pastą do rabów 

ANGELUS 
żądać w Aptekach, Składach aptećt* 

nych, Perfumerjach i Drogeriach. 

SKK°,WJ Szkło Okienne <Biyy 
cenach fabrycznych poleca M a t e r j a ł y budo winne I a t k t o 
TR. HAWELT Ł ó d ź , Pusta 17, te l . 3 4 - 6 3 . 

Jul i i Bałaban-TuKalsKiej 
(Dyplom „Instltut Physloplastlque, 

w Paryżu). 
Sienkiewicza 34 m. 8 (front) 
Leczenie wad cery.—Usuwanie zmitsz-
czek. — Naświetlanie lampami, — prąd 
d' Arsenyals. Przyjmuje od 10-2 po 

pot I od 4-7 wiecz. 

Poważne przedsiębiorstwo 
radiowe p o s z u k u j e 

zdolnego lidioteHa 
obeznanego z bodową aparatów 

Oferty do redakcji 
sub. .Fachowiec*. 

Nagroda ZOO zl. 
Przoszę Sz. Pana złodzieja o zwrot 
skradzionego mi wczoraj w tramwaju 
Ni 4 potrfelu wraz z dowodem osobi-
atym, pięciu wekslami na ogólną sumą 
*t. 2,020-(zł. 210—pŁ 12.9 w Warsza
wie; zł. 210-pŁ 12 9 w Łodzi; zl. 1000 
pł. 19.9 w Warszawie; zł. 300-pł. 20.f 
w Lwowie; zt. 300—pł. 20.9 w ŁodzO. 
Ostatnie żyro wszystkich weksli: Wolf 
Frenkiel. Lódz, ul. Cegielnlana 57. Dy
skrecja zapewniona, Powyższe weksle 
unieważniam i ostrzegam przed ich na 
byciem. D a w i d Brysa 

Łódz, Nowotardowa 5 

Przędzę do 

przyjmuje 

ia. l i i . lltas Unie 
Al. Tai Kościuszki 53-35. 

1 lub 2 pokoje 
umeblowane 

połączone lub oddzielnie od zaraz 
d o wynajeuia. 

Andrzeja 7, mieszkania 8 front 

W Magistracie miasta Błaszki 
wakuje posada u r z ę d n i k a 

b i u r o w e g o 

Uposażenie według IX grupy, kwullfi 
kacje: średnie wykształcenie ewentual 

nie kilkolctnia praktyka biurowa. 
Podanie życiorys oraz odpis świadectw 

należy złożyć do dnia 20 b. 

Poważne Przedsiębiorstwo Przemy 
słowa poszukują 

mogącej zastąpić pomocnicę buchał 
tera 1 maszynistki. Oferty wraz z re
ferencjami składać do administracji 

.Republiki* pod .W. i O. 110.' 

miiiet 
z urządzeniem do rżnięcia gwin 
tów; najnowszej marki zagranicz

nej okazyjnie do sprzedania. 
Zglałzać sie w kantorze Cegielnlana 70 

tel. 31-20, 

(nowe) 1030x1401869 okazyjnie 
do s p r e e d a n i a . 

Zgłaszać się w admln. „Neue Lodzer 
Zeitung' Piotrkowska 15. 

, Irfjilmw UKLAFL ntosrata 
J A D W I G I K Ę P I Ń S K I E J 

Karo la 18 , 
Z A M K N I Ę T Y 

będzie Od 16-gn na przeciąg S-clu ty. 
godni z powodu wyjazdu właścicielki 

Samochód kupię 
natychmiast zk gotówkę, landoletę 
ewentualnie karetkę mato używaną 
w jaknsilepszym stanie Zaollarowsnia 
t podaniem ilości przejechanych kilo
metrów, miejsca i daty nabycia pod 
.BeEsKa \w" do administracji niniej
szego pisma. W 4—li 

({zr.1 wynajmie pokój ładnie umeblo 
wany, front U piętro, słoneczny z wy 
godami z utrzymaniem lub bez Inteli
gentnemu solidnemu panu (profesor 
glmnczium ma pierwszeństwo) Oferty 
sub. "Tanio". 

Z A K O P A N E 
PENSJONAT 

HELENY H A N E M A N Ó W N Y 
Willa „Górno Karpacka", ul. Chram -
cówkL Pokoje słoneczne, kuchnia wy
kwintna, elektryczność, wodociągi, ła

zienki. Fortepian na miejscu. 
I - I Ceny przystępne. :-i 
Wiadomość w Łodzi, ul. Ccglelniaaa 96 

Haneinan. 

Do wydzierżawienia 
w całości lub częściowo 

9 zespołów przędzalni 
1650 i 1850 mm. roboczej szerokości ze 
wszystkieml maszynami pomocniczcml dla 
wigooji i wełny zgrzebnej 

2 niciarni wełniane (Hamel) 
po 240 wrzecion. 

2 szarpacze do szmat wełnianych 
1 szarnacz do nici (Droussette) 

36 Krosien mech. hortowych 
14/4 i 15/4 plęcioskrzynkowych. 

40 krosien mech. angielskich 80" i 84" 
Łaskawi reflektancl zechcą się zgłaszać do fumy 
.B. WaChs w Łodzi' ul. Juliusza Nr. 30-34 W go. 

dżinach od 9-cj do 2-ej. 
817—15 

Gabinety Kosmetyki Lekarsk ie j 

Dr. Marji LEWiNSONOWEJ 
Ceglelnlana 6, tel. 43-63 

Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów cery, twarzy 
1 ciała, Elektroliza. Eleiitrotorapia, Masaże twarzy i ciała 

Godziny przyjąć od 10—7, Dla panów od 2—4. 

Dr. 

E. Ekkert 
choroby wenery-

c«ne skórne i mo-
czopłclowe 

Klliflitieiio Ifl 
przyjmuje od 

1 2 - 1 i pół i od 
6 I pół — 8 i pół, 

Dr. med , 

Południowa ł& 28 
tel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych Leczenie 
śwtaUem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

O D 9 — 1 0 

i O D 6 — 8 . 

Place przestrzenf 
po 10.000 łokci 

kwadratowych są 
okazyjnie tanio do 
sprzedania. Wado 
mość Sieradz Spó! 
dz>elnia Punkcjo-

nsrjuszów P.P. 18 

OLA ogrodowe! za 
bawy ognie ben

galskie rakiety eho-
rągiewkt, latarki, 

czapki, konieti itp 
Wielki wybór pole-: 
ca J Woźnica, ul I 
Piotrkowska 126. i 

—30 

WAŻNE DLA MA. 
TURZYSTOW. 

Student mat, przy 
gotawla do egza
minów konktiiso' 

wych Politechniki 
waiazawskłai (m. 
In. z zadań kon

strukcyjnych) otsr, 
udziela lekcji do 
wszystkich klas 

gimnazjalnych Kia* 
sm Cegielniana 34. 
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Lokal* 

$0 zł. nagrody 
oirzyma ten, kto 
wskaże, gd'le znaj
duje się rower flr 
my „Derby". skra 
dziony w południe 
przed Bankiem Pol 
skini. Zgłaszać się 
proszę do admln. 
.Republiki" pod 
.Wynagrodzenie" 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia dla i 

solidnego pana. —1 

Wiadomość ul. Sko 
tupki 7 u Wolnle-
wicza. 

Absolwent semina
rium nauczyciel-

sklego uczeń VIII 
klasy gimnazjum 
udziela lekcji ze 

wszystkich przed
miotów Oferiy dla 
„K.B." do redakcji 
Republiki. 

Z a w o d o w a szko ła 
KROJU i SZYCIA 

A. Kopydłowsktej, mistrzyni c e c h u 
Łodi, Piotrkowska 154 

Od i-go lipca rozpoczynają się: WA
KACYJNE KURSY kroju, modelowa 
nia bielizny, szycia i rbbóf ręcznych, 
trwać będą do 30 sierpnia. Opłata 
zniżona o połowę. Po skończonym 
kursie uezenlce otrzymują świadectwa. 
Dla pracujących kursy wieczorowe. 
Zapisy w kancelarji szkoły od godz.: 

10 — 1 i od 6 — 8 wieczorem. 
Kata hałta maszynowego 
Kurs modelarstwa 

Rutynowana 

w językach polskim, francuskim, nie
mieckim, angielskim i rosyjskim, po-
sladałąca wieloletnią praktykę, bieg-
le stenografująca i pisząca na ma
szynie, obecnie na samodzielnem sta
nowisku w pierwszorzędnej firmie 
przemysłowej, pragnie zmienić posa
dę. Oferty sub ,KK'do administracji 

nln. pisma. 

DYWAN 
bardzo mało uży 
wany 2x3 m, tanio 

s p r z e d a m . 
Oglądać można uli 
ca Wólczańska 97 
of. 11 p. lewo w go
dzinach od 1 — 3 
W piątki i soboty. 

Pokój 
u m e b l o w a n y 

z oddzielnem we)-
ściem natychmiast 
do odnajęcia. 

Karola 8 rfl. 6. 

Spizedam fabrykę 
cukrów I czeko

lad, cena przystęp
na Wlad. Vojgt, Ki 
lińskiego 129 w Pi
wiarni. 18 

Odnajmę 
wany pokój pa-

nience. Kilińskiego 
48 m. l i . 

Akuszerka Pipikowa 
przyjmu:e zamó-

umeblo- wlenia, Piotrkow
ska 132, 9493 

fjrawdziwy wypo. 
r czynek na wsi 

Bardzo tanio do piękne okolice lasy 
wynajęcia różne góry, woda, muzy-

tabryczne lokale ka oddam pokój 
Gdańska 131, 

budowpiczy 

umeblowany cało« 
dziennem utrzyma

niem rytoalnem. 
Księstwo gmina 

IBrużyce przez Ale-
ksandrów dom Naj. 
mana. Szczegółowo 
Konstantynowska 7 
gospodarz. 

4-oletnla piakty* 
ka \, ŹelbeinkWie Młodzieniec z kapl. 
W kraju 1 zagrani- «J laioin 3 i .0- .00 
cą poszukuie od- *ł poszukiwany ja. 

Dowiedniej posady. * ° spóln k oieny 
Oferty sub. „Budo* tilntrBine'. 
wnlcttto" do Ke-

Potrzebne kletlsrki 
do fabryki p«.ń-

ceoch „Corotlł" 
Kościuszki 3 

Intellget 
I ka pra 

tna psnlen-
ka przyjmie po-

ssdę do dzieci. 
OfeMy do „Repu
bliki" pod „Solid
na" 

0bet BCrg Wacław 
zgubił poitfel /;>.• 

Wlersjąćy paszport, 
książkę wojskową 

oraz legitymacje 
zapomogową. J7 

fjoszukuje nauczy 
r cielą (ki) francu 
skiego francuza(kę) 

Kosset Hersz zgu
bił książkę kasy 

Chorych 18 

B RcZehtal zgubił 
< kwit kaucyjny 

wyd. z Elektrowni 
na zł. 40 dn, 3.9 

tfc'24 r. 

Szumi Abramowicz 
zgubił książeczkę 

Oferty s podaniemiz kasy choiychpo 
ceny dla .B.K*. Iludniowa 20. 

.Ilustrowane! Bepiiiillki" 
wraz z llustr. dodstklem niedzielnym .Nowa Panota 
ma": w lodzi J • S E S S Ogłoszenia: Z&Stouwm nssSMM: 

enlodo d o f f i a i Ł ^ J S . u " ^ ' " ^ ^ 1 ! ' fr1 •lJ-L..L.'JJLiJ-J" !..!» ' f " * ^ ™ * ' i zaśluo, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o sfproc. Zśgr.niczne 

f> ii. 20 gr. mi 

.nustrow«n> Republika" I MExpress Wieczorny" łącznie » odnoszeniem d« domu zł. 7J» mes. 

Wydawt*, Dr. Leszek KkkJea. 

W THKŚCIE 40 B r . sa vsf 
i szpsifŁ 

. odoowiada. Drobne 10 gr. Poszuklw.me" » ^ 7 ^ ^ 

iUdairtec Wacław Saaolski. 
C « A o a W wirdewatatm JUoubHka" a» a odfi od* . Płotrkow^ca 40 i I V 

http://3i.0-.00

